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Pierwszy występ piłkarzy norweskich w Polsce

I

Rozmowa o perłach i brylantach reprezentacji Norwegii
Jako pierwszy zwiastun inwazji nor 

Weskiej na Warszawę przybył we wto 
rek wieczorem p. Carsten Matheson, 
naczelny redaktor pisma Sportsman- 
den, wychodzącego dwa razy w tygo­
dniu 
wet przyjaciel. Przed 9 laty przyje­
chał ------ _
PIS. Potem długo jeździł po Polsce, 
i eraz też przyjechał wcześniej, nie 
tylko dlatego, aby wyprzedzić swych 
kolegów norweskich wiadomościami o 
drużynie polskiej, ale by dowiedzieć 
się szczegółów o nowych mistrzo­
stwach FIS w Zakopanem, o ewentu­
alnym meczu lekkoatletycznym Pol­
ska — Norwegia — Węgry, i t. d.

w Oslo. Stary to znajomy, ba. na

do Zakopanego na mistrzostwa

Stary łyżwiarz

P. Matheson jest właściwie specja­
listą od jazdy szybkiej na lodzie. Z 
rozrzewnieniem opowiada o zaintere­
sowaniu tym sportem w Norwegii (tak 
niezrozumiałym dla Polaków). 14.000 
widzów, to znaczy komplet jest zaw­
sze, a gdy słynny Oskar Mathiesen 
przeszedł w roku 1921 na zawodow­
stwo i stoczył pojedynek z Ameryka­
ninem Mc. Ńail, w kasie było 266.000 

ryikanin^ wywiózł za Ocean 80.000 ko­
ron! Ale bo też Methiesen był zupeł­
nie wyjątkowym łyżwiarzem. Biją te­
raz jego rekordy, ale daleko im do 
niego.

— 1 wy macie zresztą dobrego łyż­
wiarza Kalbarczyka. Zrobił duże po­
stępy, ale nie ma warunków na wiel­
kiego mistrza. Jest za niski, za krępy.

Zreszą nie tylko łyżwiarstwo jest do 
brym interesem w Norwegii. Związek 
piłkarski miał czystego dochodu z jed­
nego meczu z Danią 45.000 koron. Za 
te pieniądze budujemy teraz dom wy­
poczynkowy dla piłkarzy.

I... piłkarz

I tak doszliśmy do futbolu, sportu, 
który pasjonuje p. Mathesona niemniej 
niż łyżwiarstwo. I on był przecież pił 

, karzem. Każdy z dziennikarzy norwes 
; kich grał w futbol, niektórzy nawet w 
: .reprezentacji (taki Joergen Juve 45 
I razy!).

Szef boksu

I

SPARRING
ale zupełnie „towarzyski" dwu 
przyjaciół : Chmielewskiego 

Cyganiewicza

zaczyna się mecz

Polska — Norwegia

Już z pierwszych słów widać, że fut
r.inem Mc. Nail, w kasie było zoo.wu bo] norweski nie jest dla niego tajetn- 
koron. Bilety były po 20 koron. Anie-j Sypie cyframi, datami, charakte-

warszawskiego 
płk. Wł. Picheta

o koniecznych 
reformach mówi na str. 4-g]

rystykami jak z rękawa.
Pilkarstwo norweskie miało swe 

wielkie dni zaraz po skończeniu woj­
ny — mówi p. Matheson. — W roku 
1920 pokonaliśmy przecież na turnieju 
olimpijskim w Antwerpii Anglię. Po­
tem przyszedł okres padku formy, ale 
od roku 1929 idziemy znowu do góry. 
Teraz jesteśmy najlepszym zespołem 
Północy, wyprzedziliśmy Szwedów, 
którzy są za wolni. Goni nas Dania. W 
roku przyszłym będzie bardzo groźna, 
byłaby groźniejsza wcześniej, gdyby 
nic to. że tam grają prawdziwi amato­
rzy. Nie trenują wcale — nie mają 
czasu.

Najlepszy skład
My jesteśmy „mniej" amatorzy. Ro­

bimy raz w roku kurs 6-dniowy dla 
wszystkich piłkarzy reprezentacyj­
nych i rezerwowych. 6 dni wyczerpu­
jącej pracy. Dzięki temu Kursowi 
wszyscy piłkarze norwescy mają jed­
nolity styl, można na ślepo wstawić do 
drużyny reprezentacyjnej debiutanta i 
nie będzie na pewno dysonansów. Tyl 
ko jeden piłkarz norweski gra inaczej. 
To środek ataku Brynhildsen z Fredrik 
stad. Taki Kvammen, nasza sława, zu­
pełnie się z nim nie rozignie. Dlatego 
Brynhildsen nie pojechał do Warsza­
wy, choć równego mu Strzelca nie 
mamy.

Skład na Warszawę jest najsilniej­
szy na jaki nas stać. Naturalnie powi­
nien grać Brustad na lewym skrzydle. 
Jego zastępca Saertang, nawiasem mó 
wiąc jeden z najzdolniejszych skocz­
ków narciarskich Norwegii, jest też 
bardzo zdolnym piłkarzem. Ale um:e 
mniej od Brustada. Brustad umie po­
biec wzdłuż linii i świetnie scentro- 
wać, ale umie też przebić się w kierun 
ku bramki i strzelić. Saertang umie 
tytko jedno.

Z Brustada musieliśmy zrezygno- 
wąd. Będzie on bronił w Londynie nie 
tylko honoru piłkarstwa Norwegii, ale 
•■ honoru Skandynawii. Wyjedzie z Ci­
sło z cała drużyną, ale po drodze po­
żegna się i pojedzie do Amsterdamu. 
Do Newcastle na mecz z Anglią poje- 
dziemy w składzie warszawskim z 
Brustadem. Dlatego właśnie mecz war 
szawski cieszy się takim zainteresowa 
niem kierowników związku i dziennika

POJEDYNEK JUREWICZA Z WOSTALEM 
podczas bezbramkowego meczu A. K. S. — Wisla w Chorzowie

rzy. Zjeżdża nas tu tyle, że moglibyś­
my wystawić całą jedenastkę. Nie był 
by to zły zespól: Halvorsen, Juve...

Honor Skandynawii
Mecz w Newcastle to będzie więcej 

niż mecz Norwegia — Anglia. Będzie­
my bronili honoru Skandynawii. Na­
turalnie nie łudzimy się, że możemy 
wygrać. Jeśli „wunderteam" austria­
cki przegrał 3:4. to nasza porażka 1:4 
nie przyniesie nam ujmy. A możemy 
strzelić więcej bramek. Nasz nowy a- 
tak jest w stanie zmusić obronę angiel 
ską parę razy do kapitulacji.

Dlaczego zaproszono do Anglii nas, ! 
?.,nie.Ilp’ Szwecję? Nie chcę się chwa 
w’ w- ■ mamy doskonalą opinię w 
Wielkiej Brytanii. Uważają nas za naj­
lepszych techników Europy. Na me­
czu w Dublinie o mistrzostwo świata 
był słynny gracz Arsenału David 
Jack, trener Southend United, który 
ual dwu graczy do reprezentacji Irian ■ 
an- Jack zna się chyba na piłce nożnej | 

nieprawda? Otóż powiedział on, że 
inoze natychmiast podpisać kontrakt z i 
, naszymi graczami Brustadem, Kvam I 
łflenetu’ Martinsenem i Henrrksenem ; 
' rzccli z nich zobaczymy w Warsza- i 
v Allison, manaźer Arsenału dawał i 
bvaninienowi 10.000 funtów (który nb. 
Ov< ho, Al„ IZ,. ........... 1

chcial 
ger.

— wrócił do policji w Stavan-

Johansen — klasą!
Nasz bramkarz „Tipper“ Johansen 

to wielka klasa, — w 6 meczach me 
puścił bramki; przerwa w reprezenta­
cji była spowodowana wybiciem ręki 
w barku — teraz jest już dobrze. Pró­
bowaliśmy dwu innych — nie mogli 
go zastąpić.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

Wspomnienia
1926 — Fredrikstad 

1936 — Berlin 
o dwu pierwszych 

meczach
z Norwegami 

na str. 3*ej

..... IVIIUWI ju.uw 1UIIIOW VKlUr; 
bez formy!) Ale Kvammen

DUX
Taki napis widnieje na pucharze 
Mussoliniego, zdobytym na mi­
strzostwach Europy przez ko- 

szykarki włoskie

REPREZENTACJA PIŁKARSKA NORWEGII 
w składzie, który P°konai Danie iv sierpniu. Od lewej’ Arnesen, 
Kvammen, RrynOldsen. H >lmberg, Eriksen, Andersen, Henriksen, 

' ' l':- ■" Johansen, Nordbyc, Hohnsen

POLONIA - WARTA 3:1
Zamieszanie na polu poznańczyków. Dwu gorących polonistów 

leży, a trzeci, Kisieliński — gotów jest do startu po piłkę
REMIS EDERA Z JANAZZO

. Mecz ten odbył się w Hamburgu i trwał pełne 15 rund
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Witamy reprezentantów Norwegii t
Bilans 133 meczów 

Norwegii
wygranych 45
remisów 26
przegranych 62

W niedzielę zamknie Warszawa krąg 
swoich znajomości z Północą.

Wśród reprezentantów piłkarstwa 
trzynastu różnych narodowości, którzy 
bawili już w stolicy Polski znajdo­
wali się Szwedzi i ‘Duńczycy, brakło 
natomiast Norwegów. Powitamy ich 
właśnie w niedzielę na stadionie W.P. 
szczerze i serdecznie.

Należy to niejako do obowiązkowe­
go ceremoniału, że za pojawieniem się 
każdego nowego gościa uderza się 
w dzwon wielkich słów i frazesów.

Jeśli użyliśmy wyrażenia „szczerze 
i serdecznie“ to w tytn wypadku od­
biega ono daleko od zwykłych w ta­
kich razach konwenansów. ..,__  .. _____ JM .

Słowo „Norwegia“ ma w uszach Pijskich, klasyfikując piłkarzy pólnoc- 
każdego sportowca swoisty dźwięk, ^nych — 
Wyczarowuje obrazy dalekich tras t--- - -
narciarskich i podniebnych skoków, i Niespodzianką były dla nas ich akcje 
wzbudza wizie pól lodowych poora- pełne ciekawych wariantów. Opierając 
nych nogą wytrwałego łyżwiarza lub i się na doskonałych walorach atle- 
zdobionych ornamentem mistrzyni- ‘ 
ekwilibrystki.

Ale Norwegia jest dla nas nietylko 
ojczyzną Ruudów, Andersenów, Ballan- 
grudów, Soni Henje i Hoffa! Jest ona 
symbolem twardej nieustępliwej wal­
ki z przyrodą, zmagań w których 
hartuje się dusza i ciało sportowca 
z — prawdziwego życia!

Dlatego też w piłkarzach norwe­
skich powitamy zarówno przedsta­
wicieli jednej specjalnej gałęzi, jak 1 
reprezentantów narodu, dla którego 
kultura fizyczna stała się nieodłącz­
nym składnikiem codziennego byto­
wania.

Przyzwyczailiśmy się z pojęciem 
sportu norweskiego łączyć przede 
wszystkim narty i łyżwy. Stąd też 
mniejsze, zainteresowanie dla dzie­
dzin, które nie należały dotychczas 
do domen zawodników Północy. Tym­
czasem, podobnie jak wszędzie, tak 
iw Norwegii dokonują się przemiany. 
Pieczołowita pielęgnacja bogatych w 
tradycję sportów zimowych nie przy­
ćmiła inicjatywy również w innych 
kierunkach. Ujawniła się ona w o- 
statnich latach nawet bardzo silnie, 
toteż trzeba liczyć się z Norwegami, 
jako z poważnym konkurentem w wie­
lu dziedzinach.

Przekonaliśmy się o tym zresztą na 
własnej skórze, gdy do Oslo wybrali 
się lekkoatleci posiadający wszak nie 
byle jaką markę w Europie.

Polacy zwyciężyli dopiero po za­
ciętej walce gdy końcowa sztafeta roz­
strzygnęła sprawę na naszą korzyść.

Dla bacznych obserwatorów wyda­
rzeń na arenie międzynarodowej nie 
było to zresztą niespodzianką, gdyż 
Norwegia poszła w lekkiej atletyce 
gwałtownie naprzód.

Jeszcze wyraźniejsze postępy poczy 
nili piłkarze! Do niedawna, z trójki 
skandynawskiej, Norwegia była naj­
słabsza i nie wchodziła w rachubę przy 
międzynarodowych kalkulacjach. Zwy­
cięstwo jej nad odwiecznym rywa­
lem Szwecją, bezpośrednio przed wy­
jazdem na Igrzyska Olimpijskie do 
Berlina, było pierwszym znamiennym 
sygnałem. Nie zastanowiano się nad 
nim zbytnio widząc w wyniku sztok­
holmskim raczej zbieg szczęśliwych o- 
koliczności.

Przebieg turnieju berlińskiego szyb­
ko otrzeźwił niedowiarków. Zrozumia­
no wówczas, że wyłaniająca się, coraz 
wyraźniej, supremacja Norwegii na 
Północy, nie jest wvnikiem osłabie­
nia przeciwników! Zwycięstwo nad 
Niemcami było niemniejszą niespo­
dzianką, niż styl gry j poziom zdra­
dzający wyraźnie aspiracje do najpo­
ważniejszej klasy europejskiej.

Pech, o który nie trudno w kon­
kurencjach systemu pucharowego prze 
szkodził Norwegom w zebraniu już 
wówczas owoców umieiętnośc:. Za­
sługując na medal złoty — musieli 
zadowolić się namiastką brązową.

Niepowodzenie to nie zdołało łch je­
dnak załamać. Od czasu Berlina da- ______ __ _ ___ . -............. ...... ....... .
tuje się energiczny marsz ku górze, * start, doskonale gra głową. W ogóle 
którego ukoronowaniem jest — zapro- , ' 
szenie do Londynu. ; ______

Anglicy dokładnie rozważyli pod mtr w“22,2!

ofertę. Reflektantów było sporo. A i niedzielę będzie Inaczej! W druży- 
wśród nich i tacy, którzy z całą pe­
wnością liczyli na wz^ędy potężnej 
londyńskiej Federacji. Miarodajne by­
ły dla niej jednak jedynie przesłan­
ki rzeczowe. Delegaci F. A. bacznie 
obserwowali mecz z Włochami w 
Marsylii i z czystym sumieniem pole­
cić mogli kolegom swym taki, a nie 
inny wybór.

Była to zresztą nietylko opinia fa­
chowców angielskich! Grą piłkarzy 
norweskich zachwycali się i inni, a 
znany w Polsce „generał piłkarzy 
szwedzkich“ p. Anton Johanson ze 
Sztokholmu oświadczył nam wręcz, 
że nikt bardziej nie zasługuje na ty­
tuł mistrza świata niż drużyna Nor­

wegów!
Rozumieliśmy entuzjazm sędziwego 

szwedzkiego działacza, gdyż sami ule­
gliśmy w Berlinie urokowi gry Nor­
wegów. Była ona dla nas wówczas 
największą rewelacją, to też daliśmy 

Itemu wyraz w rozważaniach poolim-

■ wbrew cyfrowym rezulta­
tom — na pierwszym miejscu.

nie gości naszych znajdzie się prze­
cież siedmiu olimpijczyków berliń­
skich a wśród nich trójka napast­
ników: Frantzen, Kvammen, Alf Mar­
tinsen (od prawego skrzydła do środ­
ka), którą stać na demonstrację pra­
wdziwej norweskiej klasy! Frantzen, 
został wprawdzie na dłuższy czas 
odstawiony, jednak ponowne powoła­
nie go musi mieć swe uzasadnienie, 
tym bardziej, że skład warszawski 
pomyślany iest jako przyszły Team 
przeciw Anglii.

O kwalifikacjach Kvammena świad­
czy najlepiej ocena jaką spotkał ze 
strony Arsenału, który oszacował go 
na 10 tysięcy funtów! Gdyby angiel­
skie inspektoraty pracy były względ­
niejsze w dopuszczaniu do zatrudnia­
nia obcokra łowców, Kvammen od ro­
ku już zasiliłby szeregi słynnego lon­
dyńskiego klubu.

Osobiście najbardziej cieszy nas 
• wizyta Martinsena. Gracz ten zdobył 
sobie przebojem nasze uznanie. Łą­
cząc w sobie walory bojowego i

I 
I

NORWEGIA

tycznych, — które zawsze cechowały 
piłkarzy skandynawskich — oraz wię­
cej niż poprawnej technice rozwijali 
grę, daleką od prymitywu. Naśladu­
jąc wzory angielskie nie popadali 
ani przez chwilę w bezbarwny sza­
blon: kryjąc dokładnie przeciwnika 
pamiętali o starej wojennej maksy­
mie, że najlepszą obroną jest atak!

To też podziwiając nieustępliwość 
obrońców i wytrwałość środkowego 
pomocy Juvego z przyjemnością ob­
serwowaliśmy pełną rozmachu i in­
wencji grę napadu. Ona to sprawiła, 
że każdy występ Norwegów był cia. 
kawy i emocjonujący.

JAK BĘDZIE W WARSZAWIE?
Nie mamy powodów wątpić, że w

Frantzen 
(Bryn)

Wodarz 
(Ruch)

Lasse Marthinsen 
to to) 

K. Henriksen 
(OtO)

Kvammen 
(Stavanger)

Wilimowski 
(Ruch) 

Dytko 
(Dąb) 

Gałecki 
(IKS.)

Bilans 88 meczów
Polski

ruchliwego przebojowca, typu angiel­
skiego, umiał zarazem znakomicie kie­
rować kolegami.

W wielu jego pomysłowych pociąg­
nięciach odnajdywaliśmy ślady naj­
lepszej środkowo - europejskiej szko­
ły. Nie wiemy, jakie to powody skło­
niły p. Halvorsena. generalnego o- 
Piekuna I kapitana norweskiego, do 
zrezygnowania z Martinsena w ostat­
nich meczach. Szukał może jeszcze 
lepszych, by w rezultacie — wrócić 
do zawodnika, który będąc w dobrej 
kondycji daje gwarancję rozwinięcia 
gry o nieprzeciętnym stylu.

Lewa strona jest eksperymentalna. 
Brak tam przede wszystkim Brusta- 
da, który już w Berlinie był najgro­
źniejszym konkurentem doskonałego 
wówczas Wodarza. Dziś spotkało go 
jeszcze wyraźniejsze uznanie. Powo­
łanie do reprezentacji Kontynentu, i .w«»us-
uniemożiiwia odwiedzenie Warszawy, go obrońcę Holmsena. któremu do 
Miejsce Brustada na lewym skrzydle towarzystwa, w miejsce dawnego, .....—•<-.» ~
zajmie debiutant Saetrang. mając o- kompana Eriksena, dodano młodego z reprezentantami Północy wykazały 
bok siebie energicznego i niebezpiecz- Lasse Marthinsena. Odróżnia gu uu ----- *“ ----------
nego Strzelca, młodego Nordahla. Na słynnego kierownika napadu nie tytko

pozycji tej pamiętamy dobrego stra­
tega Isaksena. Dziś siły jego starczą 
tylko na 60 minut, to też nie miał by 
żadnych szans w ciężkiej walce z An­
glikami.

Znajomych znajdujemy również w 
linii pomocy. Jest tu lewy Holmberg,

wygranych 33
remisów 15
przegranych 40

Jest środkowy Eriksen. który przed.
.dwoma laty jako obrońca szachował1.. k _ . . . . . . ..
na stadionie berlińskim Wodarza i wykazuje zadzierżysty Nor-

' Goda. Dziś Eriksen jest Rodnym na- ?ah\.W czy wist ości obrona Prze­
stępcą wielkiego Juvego. Nie gorzej ®‘wnłka ma. arzed s,ob:t Prawie zaw’
sprawuje rolę nieustępliwego stoppe- _ne Pe I,4 Piątkę ataku, niebezp:eczne- 
ra, by nieoczekiwanym wypadem z ,a*re?y'*f nOl*d  swych skrzy-
pod własnej bramki pchnąć w bój 1 Sl^e przebojową gra-
skrzydła lub centrum ataku. Zresz­
tą nie ma on potrzeby kłopotać się o 
zadania ofensywne. Obowiązek ten 
spoczywa na silnych barkach Holtn- 
berga i dzielnego policjanta stołecz­
nego Henriksena, .

Jeszcze dalej odnajdujemy twarde-

dawnego j

czy środka.
Nie brak ftn wytrzymałości, nie brak 
psychicznego hartu. W licznych wspól­
nie stoczonych bojach, piłkarze zdołali 
się dobrze zgrać, toteż gdy złapią for­
mę. tak jak to hy)0 w Marsylii, m 
groźnymi dla najieoszych zespołów 
kontynentu.

Dwa dotychczasowe starcia nasze

Tippen lohansen
(Oslo)

Nils Eriksen 
(O to) 

'Martinsen 
fLIÏiwstrOm)

O. Holmsen 
(O to) 

Holmberg 
(Odd) 

Nordahl 
(O-lo)

Saetrang 
lOelo)

Wostal 
(A.K.S.)

Nyc
(Polonia)

Madejski 
(N estowarz.)

Piontek
(A.K.S.) 

Góra 
(Cracovla) 

Szczepaniak 
(Polonia)

POLSKA

Piec I
(Naprzód)

go od zupełną równorzędność. Trudno wy­
snuwać wnioski z pierwszego zwyclę 

I skiego meczu w Fredrikstad. który 
przypada niemal na klasyczne czasy 
polskiego futbolu. Natomiast w Ber­
linie obie drużyny wystąpiły z rezer 
wami pod psychicznym urazem, jaki 
wywołało nieoczekiwane załamanie 
się w walce z amatorami Włoch (gdy 
chodzi o Norwegów) i Austrii (Pol­
ska). Walka była wówczas równo­
rzędna a wynik zupełnie otwarty. 
Mecz ten uprawniałby nawet do op­
tymistycznych horoskopów a przy­
najmniej do nadziei na równą grę.

Nie widzieliśmy Norwegów w osta 
tnich ich walkach. Wydaje nam się 
jednak, że postępy były bardziej wy 
raźne a może solidniej ugruntowane.

Z perspektywy lat i wydarzeń
Korespondencja wiosna

był też 
węgli.

po raz czwarty puchar Nor-

imię, ale j małe „h“ wlepione w środ­
ka nazwiska.

Johansen w bramce zamyka trój­
kąt defenzywny. „Tlppen“ jak brzmi 
przydomek popularnego bramkarza 
pamięta jeszcze czasy, gdy Polacy 
dotarli aż do Fredrikstad, by nawią­
zać pierwsze nici z kolegami z Pół­
nocy.

JAK GRAJA NORWEGOWIE? 
ł rzede wszystkim szybko, energi­

cznie i... prosto. Hołdując systemo­
wi bezpieczeństwa potrafili go jed­
nak pogodzić z grą ńyWą, urozmaico­
ną. Środkowy pomocnik ustawia się 
wprawdzie przy obrońcach, którzy I 
kryją Skrzydła, jednak dzięki ruch- , Id£Ilc а lnu« auimmej UKrumowan.. 
liwosci bocznych pomocników między пц naszyCh piłkarzy. Wprawdzie w 
napadem i dalszymi liniami nie ma ciąKU jesieni sygnalizowano ustawicz 
luk, w których ginęłyby piłki. O ile nie lekki spadek formy, jednak nie 
pomoc z obrona tworzy wyraźne pociągnął on za sobą widocznych kon- 
,.M", to kanty szyku „W“ napadu są sekwencji, z chwilą gdy Norwegia ma 

' silnie stonowane. Cofa się' do tylu lazła się znów na czele piłkarstwa 
Kvamimen, mniejszą inklinację • w tym Północy.

| Kryzys w pitkarstwie polskim u)a- 
unlł się niestety w formie bardziej 
Ostrej 1 obawiamy się poważnie, czy 
ostatnie niepowodzenia nie podważy­
ły wiary drużyny we własne siły I 
umiejętności.

W karierze piłkarzy naszych od­
kryć można tak silne nieobliczalne 
wahania, że każdy horoskop jest 
ryzykiem. Nikt nie przewidywał 6:0 
z Irlandią, mało kto wierzył w cięż­
ką porażkę w Kamienicy. Jakże 
więc teraz zdobyć się na trafną oce­
nę możliwości naszego zespołu?

Nie ma w nim żadnych rewelacji 
ani niespodzianek. Kapitan sportowy 
dokonał wyboru w niedzielę, dla sze­
rokiej opinii skład nie był tajemnica 
co najmniej od tygodnia. Gdy zawio­
dły wszystkie poszukiwania, liczono 
się, źe na wątpliwych pozycjach znaj 
da aiw »nów ж d*«~niaM»»9*ch
dni. Nie wydaje nam się, by wybór 
Nyca i Wostala był wielkim ryzy­
kiem. Rola Środkowego pomoenika 
Polonii będzie o tyle ułatwiona, że 
może on z całą pewnością liczyć na 
lojalną współpracę swych bocznych 
towarzyszy.

Czy identycznie ułoży się sytuacja 
w ataku, — na to doprawdy trudno 
dać odpowiedź. Jeśli Wodarz i Wili- 

ę uopicru poKazc. I mowski rozwijać będą nadal tak
Wielu ludzi jest zdania, że Brustad s^r°mną działalność^ mogą ^om tataJ- 

Powołanie go do teamu Konty- 1 u> Wygrać mecz tylko z trzema pei

Przeglądu Sportowego
Gunnar Andersen (Lyn) i Henry Jo­

hansen (Vaalerengen — Oslo) po 46 
gier, Jórgen Juve (Lyn) 45 gier, Per 
Skou (Lyn) 41 gier, Nils Briksen (Odd) 
39 gier, Aleksander Olsen (Brand) 37

Mecz w Marsylii był wybitnie pe­
chowy. Faktem jest, że Arne Brustad 
strzelił w normalnym czasie zwycię­
ska bramkę, której jednak sędzia nie 
uznał. Ogólna opinia była, że skrzyw­
dził on ciężko Norwegów.

Rola Norwegów w Igrzyskach Olim 
pijskich jest żywo w pamięci. Po zwy 
cięstwie nad Niemcami i Polską 
była ona medal brązowy.

Jeszcze nie wszystko!
Mecz warszawski nie wyczerpuje 

tegorocznego programu. Norwegia jest 
Dd roku 19OR pierwszym północnym

Oslo, w październiku
Norweski Związek Piłki Nożnej, za­

łożony został 30. kwietnia 1902 roku. 
Inicjatywa w tym kierunku wyszła od 
klubu Lyn (Błyskawica) z Oslo, któ­
ry powstał już w r. 1898.

Wielu ludzi uważa, że mistrzostwa 
w latach 1902, 03, 04 nie miały oficjal­
nego charakteru. W rzeczywistości 
jednak spaceruje po ulicach stolicy 
Norwegii kilku starszych panów o 
przyprószonych siwizną włosach, 
którzy przy zegarkach na dobrze zao­
krąglonych brzuszkach maia jako de­
wizkę medale pucharowe z datą 1902, 
03, lub 04. Stąd wniosek, że jako datę 
początkową mistrzostw przyjąć trzeba 
przecież rok 1902.

Mistrzostwa przeprowadzano
Norwegii do ubiegłego roku syste- • 
mem pucharowym ze względu na trud 1 
ności komunikacyjne. Przv wielkich 
odległościach podwójne wyjazdy unie 
możliwiały bowiem realną kalkulację.

Zmiana nastąpiła dopiero przed 
rokiem, gdy zaprowadzono Ligę. Sy­
tuacja jest dziś o tyle łatwiejsza, że 
piłka nożna zdobyła sobie wielką po­
pularność, wzrosła frekwencja, zwię- ( 
kszyły się dochody i zmalało ryzyko i 
finansowe. Pierwszym mistrzem li- . ------------- ... _ - ----------- .
gowym został Fredrikstad Fotball- weg:i grało dotychczas 236 piłkarzy. I przedstawiają się następująco: 
klub, który właśnie w niedzielę zdo- Na czele znajdują się: I Na 43 mecze ze Szwecja wygrano

! 12, remisów 7, klęsk 24, stos, bramek 
70:12.

Z Danią 30 gier, wygranych 5, re­
misów 6, klęsk 19, st. bramek 40:97.

Z Finlandia 18 gier, zwycięstw 15, 
remis 1, klęski 2, st. bram. 65:21.• • •

Bilans gier w roku 1938:
Norwegia — Estonia w Oslo 1:0. 
Norwegia — Włochy w Marsylii 1:2 

po przedłużeniu mistrz, świata.
Norwegia — Finlandia w Oslo 9:0! 
Norwegia — Dania w Oslo 1:1. 
Norwegia — Szwecja w Oslo 3:2. 
Norwegia —• Szwecja w Sztokhol­

mie 3:2.
Na sześć gier wygrano więc cztery, 

jedną zremisowano i jedna przegrano 
z mistrzem świata. Wiochami.

Lista zasłużonych
mistrzowskie przyozdobiłyLaury ----------------- . . „ „lw„aaJIU„ W1SW, wiauu/ a.

dotychczas barwy następujących klu- gier, Reidar Kvanimen (Viking-Stavan- 
bów: Odd — Skien 11 razv. Oem —:ger) 34 gier. Einer Gundersen (Odd) 
Horten 4, Lyn — Oslp 4. Frigg — 33 gier, Finn Berstada (Brann) 32 gry, 
Oslo 3, Mercantile — Oslo 2. Sarps- Otto Aulie (Lyn — nie żyje) 28 gier, 
borg — Sarpsborg 2, Brann — Ber- j Oeivind Holmsen (Lyn) 27 gier, Adolf 
gen 2, Kyik — Halden 1. Mioendalęn—. Wold (Ready — Oslo) 26 gier.
Mjoendalen 3, Fredrikstad — Fredriks' z graczy, których bierze się jeszcze 
tad 3, Urane Nordstarna 1. | pod uwagę do meczu z Polską grali:

zdo-

To byłoby wszystko! W sumie ma Rolf Johansen 14 razy, Kristian Hen-, od roku i9iw pierwszym północnym1 
my wlec na liście jedenaście nazwisk riksen 17, Rolf Holmberg 22, Trygve i państwem, które grać bedzie na tere- 
mistrzowskich. Dotychczasowi mi- Amesen 14. Knut Brynildsen 5. rorkiid, Anglii (w r. 1908 uczestniczyła Da
strzowie wywodzili się ze wschodniej 
Norwegii w maksymalnym dystansie

14 godzin od stolicy. Za wyjątkiem 
w naturalnie Brann z dalekiego Bergen.

i Finały mistrzosw odbywają się każ­
dego roku w innym mieście. W pro­
jekcie jest jednak, by począwszy od r. 
1939 przeprowadzono je co drugiego 
roku w Oslo, gdyż w mniejszych mia­
stach frekwencja jest znacznie slab- ——- — - • w„__, ■>sza. Problem finansowy jest prosty, dla, Szwajcaria po raz^’ "’’gry 3, 
Z dochodu w Oslo korzystać będą p?lska, Austria, Iriandia.^Ansba, Esto- 
wszystkie kluby.

* • •
W reprezentacyjnych barwach Nor-

amesen la. isnui Dtymiuscn o. ioikuu. •.
Andersen 3, Hans Nordaal Jeden raz. | nia^ w olimpijskim turnieju w Londy- 

W Warszawie debiutować będzie 
może Per Laurendz i Paweł Saetrang.

Co mówią cyfry?
Bilans gier międzypaństwowych wy­

gląda następująco: 133 gry, wygranych 
45 remisów 26. przegranych 62.

Przeciwnikami Norwegii byli dotych­
czas: Szwecja 43 razy, Dania 30, Fin­
landia 18, Nemcy 10. Włochy, Holan-

nia, Rosja (carska) po 2 razy, USA, 
Walia, Czechosłowacja, Turcja po jed­
nym razie.

Z perspektywy nordyckiej cyfry

nie).
Warszawa nie zobaczy też, nieste­

ty, znakomitego Brustada. gdyż w1 
dniu tym wystąpi on w barwach kon-l 
tynentu przeciw Holandii w Amster­
damie. Czy spotka go też zaszczyt 
grania przeciw Anglii w Londynie, to 
się dopiero pokaże.
powinien raczej pojechać do Warsza- i Poderwać strukturę całego napa- 

* * * ““ A A » ł ę*  A A MAI
nentu Fesfiednak Wzarówno"dla,'n,iego' nVmi napastnikami byłoby bowiem 
samego jak i piłkarstwa norweskiego i w Warszawie równie trudne jak w 
wielkim zaszczytem, to też Związek; Kamienicy. Cała więc nadzieja w tym 
nie Chciał pozbawić go tej przyjem-pe gracze Ruchu przełamią wreszcie 
ności.

Twórca sukcesów
swą złą oassę. Jeśli się to stanie 
mecz dostarczy najsilniejszych emo*  

Prezydent Związku Norweskiego Rei cji i wziąć może zgoła nieoczekiw*-  
rszawy ao i ny obrót.
meczu An- Pełna bitność napadu jest f* ’3 , '

Najlepsza jedenastka
dokończenie art. ze str. 1-ej

dar Dal jedze wprost z Warszawy do 
Londynu, by uczestniczyć w i 
glii z Kontynentemoraz w ’ .
kiecie z okazji 75-cioleoia angielskiej 
Asocjacji,

W II1CUU ЛП- • VIII« VIHIUOV паи«------ Jvoi у

wielkim ban- wnym wymogiem Ju*  choćby ’ z lc’ 
a angielskiej go względu, że Pomoc jr“zie 

n^uvjavji. silnie zaabsofbowana *® r*svwnyni
Kierownikiem ekspedycji jest As- atakiem przeciwnika. ?.. aaac mo- 

bjoern Halvorsen, który grał w Sarps gta ton swej pierw»*  J, !"•'( L. 
borgu i był 19 razy reprezentacyjnym Niepokój mógł?.*,,,  ouuzie owona, 
graczem. Norwegii (środkowy pomoc- wiemy jednak , zasowych do

w słynnym Hamburger Sport Verein | niaka i o»,ecl<iego nie obowiązuie, 
w okresie, gdy znajdował on sie u > gdy choJ»1- 0 ,rn.e<rz? reprezentacyjne, 
szczytu sławy. W Niemczech Jest Trzym-'1", Slę dzielnie przez cały se- 
„Assi“ niemniej popularny, niż we;zon, «ęcncą więc zapewne godnie go 
własnym kraju. tez zakończyć. Madejski również nie

Sprawuje on obecnie funkcje sekre- powodów do narzekań, chyba
tarza i kapitana sportowego. Praca' 
jego wydaje jak najlepsze owoce. ? 
triumfy Norwegii w ostatnich ląt»c 
są w znacznej mierze zasługą H»|vor' 
sena.
Wołamy razemi - Hela ł',ppenI

Publiczności warszawskie*  ”°lęca- — ------------- --------------
my bramkarza Henry Jol’anse’’a. Jest i najbliższą sobotę do Wrocławia, gdzie 
on Jedynym graczem. ktrtry orał u- w niedzielę walczyć będą z reprezen- 
dziaf w obu dotvchCwSOWIVch me-!tacją miasta. Zespól Poznania walczyć 
czach nrzeciw Po,.'c,e' w ro'tu 1926wima w następującym składzie: Janko- 
Fredrikstad zdobya3' on ostrogi repre-lwiak; Twórz, Ofierzyński: Sobkowiak, 
zentacyjne. , nll.xv , . . IKaźmierczak i Lis (wszyscy Warta):

Johansen <”t1eż "w/» Sle spe';ia „ Skrzypczak, Narożny (HCP). Gendera

silnie zaabsorbowana »^r*svwnym

borgu i był 19 razy reprezentacyjnym
,,ul WCKU isruuftuwy Wtnuc- Wicruj ivuuas. fi-L „J

nik). Halvorsen występował poza tym świadczeń, i*  »(aoszą forma Szczepa 
V„lw... ‘i O»'eckiego nie obowiązuje, 

gily znajdował on sie u, Sdy choJ**-  0 .tn.e<rz? rePrezentacyjne.

stary reprezentant Jest on już trochę 
za wolny, ale doskonały technicznie, 
przytomny, mądry. Naturalnie, może 
zawieść — zastąpi go wówczas w 
Newcastle. Młody Amesen, lepszy 
indywidualnie, ale nierutynowany.

Lewoskrzydłowy Saetrang, będzie

Zmieniliśmy prawego obrońcę Jo- 
hansena. na młodego debiutanta Lasse 
Marthinsena. Johansen był za Ciężki, 

I źle się ruszał na boisku trawiastym. 
Gdy go ktoś minął — bramka była mu 
rowana. Lasse jest szybki, ma świetny ( 
start, aosKonaie gra giowa. w uguiC. ł.cwmoaiłj'»«««" j .o,
obaj obrońcy są szybcy, najszybsi na w Warszawie naszym silnym punktem. 

; Północy — przebiegną we dwójkę 200 choć debiutuje oji w reprezentacji. Zna 
_______   _ ....... „„^1 | się on świetnie z Nordahlem, swym 

czyim adresem mają skierować swą i Lassetnu brak tylko rutyny. A że bę-' kolegą klubowym, ta dwójka to po- 
—____________ ■■________ dzie miał naprzeciwko siebie najlepszą stjach drużyn norweskich: w mistrzo-

I
i

Finlandia w Oslo 9:0!

i zon, *® ch.cą więc zapewne godnie go 
teź zal<onczyć. Madejski również nie1 nniUnJZ... j_ ___ _ł_______
wiec i tym razem nie sprawi zawodu.

Trochę cyfr
z 21 BRAMKARZY, którzy występowali w 

reprezentacji, Albański Jest rekordzistą. Orał 
on 21 razy. Fontowlcz —14. Madejski I O9r- 
litz po 9. Domański 8, Wiśniewski I Kisieliń­
ski po 6 Itd.

Z 35 OBROŃCÓW Martyna grat w 32 me­
czach, Butanów w 26. Oałecłl w 19. Szcze­
paniak, jako obrońca występował 15 razy, 
Gintel — 12, Frvc — 8. Reszta mniej.

WŚRÓD 52 POMOCNIKÓW Kotlarczyk U 
grat 35 razy, Kottarczyłc I — 25. Dytko —19, 
Spojda — 15, Waslewlcz —14, Hanke I Góra 
po 11, Clkowskl. Zastawnlnk II I Chruściński 
po 9, Synowiec 8. Kuchar 7, Nyc 6, Wojcie­
chowski, Szaber i Selchter po 5.

81 NAPASTNIKÓW grało w ataku Polski. 
Wodarz Jest tu rekordzistą. Grał 27 razy, 
Sperling I Pazurek po 22, Piec I I Kałuża 
po 21. Nawrot 20, Kuchar 18, Matyas 17, 
Wiitmowsfci 1«. Ciszewski 1 Stallński 15, 
Schertke 14. Reyman 13, Batsch 12. Balcer, 
Piontek I Peterck po 11. Inni mniej niż 10.

180 PIŁKARZY reprezentowało ogółem bar­
wy polskie w 88 meczach.

„KRÓLEM STRZELCÓW" jest Jeszcze cią­
gle Nawrot z reko-dem 17 bramek. Wodarz 
i Wilimowski strzelili po 13 bramek. Stallń- 
ekl 11. Batsch. Balcer I Pazurek po 9, Ka­
łuża, Kossok I Piontek po 8, Matyas 7. Ku­
char, Reyman, Ood I Peterek (2 kamę) po 
6. Martyna 5 (4 karne. 1 wolny).

Ogółem 48 strzelców uzyskało 193 bramki.
W WARSZAWIE gramy z Norwegia po raz 

pierwszy. Dotąd w stolicy gościliśmy 13 
państiw: Szwecje. (2 razy), Jugosławię (3 ra­
ty). Firtiand ę. Estonię, Niemcy (2 razy), Cze 
Chosłowaeie (2 razv), Austrię, Łotwę (2 ra­
zy), Rumunię, St. Zj. Am. Półn., Belgię, Da­
nię I Irlandię.

Z 19 MECZÓW ROZEGRANYCH W STOLI­
CY. 12 wygraliśmy (najwyższe wyniki to 6:0 
z Łotwa w 1930 r. I z Irlandią w 1938 r.), 
3 zremisowaliśmy i 4 razy przegraliśmy z 
Czechostowac^ Ó:4 w 1931 r. i 1:2 w 1933 
r., z Belgią (hi w 1933 r. oraz z Niemcami 
2.5 w 1934 f.

uzie miai naprzeuiwAu sicuic najlepszą : , ---- -
dwójkę polską - Wodarz, Wilimow- i stwiei na ’ meczów wygrali 9 i stosu- 
ski — więc się trochę o niego boimy. bra"lek 24.9. To coś znacz2*  N°r' 
Drugi jego słaby punkt to to, że nie dahl Jest znakomitym strzelcem. Jego 
ural dotąd 7. H-nriksMiem. I tu moea bramka na meczu ze Szwecją - ty-grał dotąd z Henriksenem. 1 tu mogą 
powstać luki. Ale raczej wszystko bę-j 
dzie pasowało.

Środek pomocy Ericksen grał na o-l 
bronie, gdy Juve grał jeszcze w porno! 
cy. Ale Juye rnusiał porzucić piłkar- 
stwo. Powiedziano mu albo sport albo 
dziennikarstwo. Wybrał dziennikar­
stwo. Erickson jest zresztą lepszy ęd 
Juvego. Prezes związku szwedzkiego 
powiedział, że jest on dla niego idea­
łem piłkarza. Gra on defenzywnie — 
boczni pomocnicy idą naprzód — jest 
ostatnia deską ratunku w razie nlespol 
dziewanego przeboju. Jest bystrym by 
obserwatorem i wskutek tego dosko- 4' 
nalym dyrygentem gry. Ericksen ma 
znakomita opinię; mówią o nim, iż. .............  ii
gra tak dobrze, że wystarczy za pól

Sędziuje —- Langenus
Na propozycje PZPN Norwegowie 

wyrazili zgodę na Węgra Herzkę lub 
Belga. Langenusa, jako sędziego zawo 
dów.

PZPN zwrócił się do Herzki. Węgier 
po kilku dniach dał odpowiedź pozy-

Poznań — Wroclaw
Piłkarze poznańscy wyjeżdżają w

_________________  ______ ty­
łem głowy — przejdzie do historii.

Atak w ogóle jest teoretycznie sil­
niejszy niż w Sztokholmie — odważ­
niejszy, ale nie tak rutynowany. O Ile »u.»- .. - .
o obronę I pomoc jesteśmy spokojni, tywną, by... wieczorem odwołać swój 
to atak może zagrać świetnie, ale mo- przyjazd. Nie 
że też kuleć.

Rezerwy
W rezerwie mamy trzech graczy: 

bramkarz Kihle grał dotąd w reprezen 
tacjł B m. in. na meczu ze Szwecją, 
który wygraliśmy 4:1.

W pomocy mamy Oundersena ;gdy 
j — w razie jakiejś kontuzji — trze 

i ba go było wstawić pójdzie na lewego 
pomocnika, a Holmsena cofniemy do 
obrony. W ataku Torkil-d Andersen mo

Norwegii.
Kombinacja I strzał

Na środek ataku wraca do reprezen­
tacji gracz „angielski“ Martinsen. stoor

I

jak zwrócić się telegraficznie do p.. 
Langenusa, który zapowiedział swój nar

ma w następującym składzie: Janko- 
wiak; Twórz, Ofierzyński; Sobkowiak, 
Kaźmierczak i Lis (wszyscy Warta); 

Johansen--.. w -- ».9 ’•'’“■T-"- SkrzypczaK, Narożny (nv>r), uenocra
o*« ’8’, okrzykiem? H₽i»aTlooen’ W| Warta), Białas (KPW), Schreier War 
nailep'*!  '• Bela Tippcn. Jako rezerwowi wyznaczeni zo-

..............................Pcr ross- . stali Kwiatkowski (Legia) Jako bram- 
—■■■ ■ karz i Jakubowski (HCP). K!erown> 

1 kiem ekspedycji będzie wiceprezes 
• POZPN p. Patoka. (ss)

} | Reprezentacja G. Śląska na tnec*
. termin fi- "’akia do ostatnich alt t ° każda pllkł. «««• I * Zao ’

Mećz odbędzie K°pawiej nie mogUkny r * '"‘.’’’J1*1* Sńi^u p k-a.,,a w niedziele 23 bm. drużyna pikamy O«« w Ka, winie na boisku F.K.5. „roi pi 
danll wyjeżdża na <nccz mistrzowski do wwzy rcprezn!aevjnv mecz na po 
TYiy zdrie spotka tlę « Jedną z najsłabszych ziu Do wakl staną reprezentacje Góro« 
drużyn w miMrzcstwach. Spodziewać się na- ślą ka i zhmi zaolzanskej. ^o-
kźy daiarago »wyclctwa drużyny^otrt.k-J. ,

Pierwszy kontakt naszych władz "fS^j
ze sportowcami Zaolzia (Ruch). Pochopin I Kuchta! Jest klu

W sali rady miejskiej w Cieszynie odbyta I zkpek gra-zy znanych — dzięki b»r- 
sle ostatnio konferencja, zwołana z Inlelaty- | bńw. w których występuję: M|«l>«*kł,
wy Związku Związków; tematem konferencji j sk'ad jest nas'ępu'ęcy: Tut«*-  p.nhlrśz. 

aaaa— « »i.-.«i ‘■«sAiYcin •»ci.»*».»-poeho

ii zostali Brom

Finał pucharu Polski we Lwowie
♦»TTYiin fi- "’afczą do alt i o każda dUIPZPN ustalił ostatecznie

nalu pucharu Polski, zawo.
„ a.unu .u,.uv A..—......- Irlandii W Dublinie.

że grać na każdej pozycji. Jak pan wi uow HOlsKa /„otkania wylosowano
dzi nie mamy zamiaru robić w War- , Jako miejsce sp»
szawie eksperymentów; wystawiamy ^wów. piłkarzy Gedanłl
drużynę, do której mamy zaufanie, w ° >i»t
której nie chcemy nic zmieniać. Żapa- —.„ko ww«0011^ -■«•»«- —■ 
sowi są tylko na wypadek kontuzji. Na, Iy£

. ~ ^-wicach o mistrzostwo ligi gdańsko- W-' JSchcSnłeJ. drużyna^Oedanil zwydę. 

laun ziaw ^ua wAi — -- fll sowi są ryiso na wypaoes Kontuzji. Na żyła w*̂^J a
wrócił do formy. Debiutował on w dru , Newcastle nie są brani w rachubę. I 5a%ol!ta wazi®”
żyme jako 17 letni Chłopak na mevZU pV|a mn;e $jp pan czego oczekuie Pasecki. który M w 1 łnn* u***** 1 prowa. były zagadnienia aportowe zi«nl MOteańiktej. Knowefd. B-n'fcowMd Skrzv<*£  i k“‘ Wfi scts &

*>k«.
X -lr&S “melL l. *SiŁ  nk wolno rekomendować * g%nSW*SS  » CS£ '‘^3 «AA». pg...
n~.-s »«o 6vhłnU Mar nnrołla » Pnldra Al« doceniamy wv z« 8t-zału środkowego napastnika. Po tej sprawę młodzity . Zjednoczonymi. Poza

sen. Ale mamy dosyć tego indywidua-1

pilka —.............. - -
Poza tym Kvammen zna świetnie Mar pvia&Aq i -----
tinsena, a nie mógł się zrozumieć z w pełni wartość zespołu polskiego^. 
Brynhildsenem. Kvammen to łącznik 
typu angielskiego — cofa się.

Frantzen to stary znajomy Polski,

porażką z Polską. Ale doceniamy

Nie chcemy przegrać, ale wiemy, że 
łatwo naa to może spotkać.

(St. R.)

wy ze st-zabi środkowego napastnika. p0 tej 
banitę inPjatywę znowu przejmuje Geda- 
nla i »‘tale przeważa, jednak napastnicy za- 
wodzą pod traerfa. , , , .

Po ootatnl-h wynikach można powiedzieć, że 
minął już w Gedanii kryzys. Wszyscy gracze

sp-aw« młodzi-zv srKomej. mora 
nlo może należeć do klubów sportowych.

warivs!wa sportowe pety budowle lnwes.lv- 
cjl. Prof. Palowski wrewc’c otrzymał nomi­
nację na delegata Z. Z. (hr).

potwierdziła we 
KOLONIA KAKWINOn« _|erw,7V 

wtorek telegraficznie sw<M 30 J?
kra fu Macierzy, w Ło^a“^

nlo może naiatec uo uiuoow .₽<>. rót^"3Z°dratvna°Zk<*leca szczyplornta**-
Mjr. Czuma Obi«' z“zone oraanl^ «'acyjne Po­

jęcie sportowców polskich zza Olzy. ®-
nabożeństwo w Katedrze.
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Jak sie grywało z Norwegami
wspomnienia i dwu pierwszych spotkań

Spotkanie z Norwesami rozegrane 
jesienią 1926 r., a więc równe 12 lat 
temu, doszło do skutku dzięki stara- 
niom i zabiegom nieodżałowanej pa­
mięci Prezesa PZPN ś. p. D-ra Edwar­
da Cetnarowskiego, iktróy już wów­
czas rozumiał ’ Przewidywał, że tylko 
ustawiczny kontakt z drużynami, za- 
granicznyi'1’ ^Prowadzi nas na szerszą 
arenę sportową j pozwoli nam kiedyś 
na zdóbcie rzetelnych i zasłużonych 
sukcesów.

Futra!!
Wyprawa na daleką Północ, nazwa­

ną przez jednego z naszych, zresz­
tą b. miłych reprezentacyjnych obroń­
ców, „daleką Ukrainą“ nasunęła nie’ 
którym uczestnikom wyprawy poważ­
ne obiekcje co do ubiorów, jakie na­
leżało zabrać z sobą, aby w tej krai­
nie lodów i białych niedźwiedzi (lak to 
niektórzy sobie wyobrażali) uchronić 
Się przed zamarznięciem.

Pełni obaw zabrali oczywiście — i to 
na własne nieszczęście — futra, które 
wobec pięknej, słonecznej jesiennej P®*  
gody, były dla nich następnie psfjk-- 
zgryzot i udręczeń, a dla kolegów 
zią do ustawicznych docinków- r

Celował w tym zwłaszcza 
szewski, ogrywający w .w£"Yvn ™ 
kawałów chwilach „Żyle k * 0
woli „Dziadzia“) Syn°tt’ca Kapitana 
związkowego) w tysiaC-. , .

Przeciwieństwo ostrożności stano­
wi! Władek Kara»'ak; 4'awil się na 
dworcu nawę*  bez P aszcza, lecz za 
toc t laska w ręku! Którą za namową 
jak zaw»* e w takich wypadkach, życz­
liwych kolegów „nakrywał sie“ w cza­
sie. Jednak chłodnych październiko­
wych wieczorów.

Wrażenia i... apetyty
Wrażeń podczas eskapady najpierw 

do Sztokholmu, (gdzie rozegraliśmy 
spotkanie ze Szwecją, ulegając jej 1:3) 
a następnie do Oslo, gdzie podczas po­
bytu w Norwegii stale mieszkaliśmy, 
było naprawdę dużo. Wspaniale, a tak 
Inne od naszych krajobrazy, inaczej 
niż u nas (nawet po reformach porząd­
kowych) wyglądające miasta i fflia- 
steczika, zupełna elektryfikacja obu 
krajów, znakomite asfaltowe drogi, 
oraz to wszystko, co sie nazywa w 
skrócie wysoką kulturą, nieznającego 
od kilkuset lat wojny kraju, pozosta­
wiły głębokie i niezatarte wrażenie.

Doskonale i ostre powietrze wpły­
wały oczywiście na apetyt, na którego 
brak nikt się chyba nie uskarżał. A ie 
w Norwegii je się wcaJe nieźle (przy­
stawki!!) więc zdarzało się i tak, że 
niektórzy koledzy (nie wyłączając i n>i- 
» podpisanego), przybierali po Sto- 
' rikowo skromnej kolacji po 2—3 kß 
n.i wadze, stwierdzonej, że tak po- 
>.wem. ’’rzędowo.

Gościnność Norwegów
Uczestniczyłem w kilku ekspedy- 

r'.?ch Piłkarskich zagranicą, nigdzie je- i 
Gnak nie goszczono nas tak serdecznie 
! mi!o iak w Norwegii. Gospodarze i 
: rMHsuvj; nad nami opiekę, o której 
s.ę infroy nie zapomina, a która obli- 
gii e właśnie podczas Ich pierwszej wi-

lyty w naszym kraju do częścWego 
chociażby rewanżu.

Pomijając już fakt, iż gospodarze za 
pewnili nam maksimum wygód, nie mo­
gę nie wspomnieć o staraniach, P°o!ę' 
tych dla uprzyjemnienia nam pobyt“ 
w ich pięknym kraju. Wyrazem tych 
starań było kilka wycieczek m. m. do 
Holmenkollen. Mecz

Zwycięstwo nasze bY* 1’ dla Norwe­
gów przykrą niespodzianką, ą dla nas 
wynikiem dobrej Kry ca,e! ,1aszej dru­
żyny. , .

Mecz sam odbył sie w Fredrikstad 
(15 tysięcy ludności) przy wypełnionej 
widowni iicMcei z górą Rj tysięcy 
widzów, z których większość przyje­
chała oczywiście z Oslo.

Przebieg meczu, o ile mnie pamięć 
nie zawodzi, byl wcale ciekawy, a na 
podkreślenie zasługują niezwykle fair 
gra naszego zespołu, czym zjednaliśmy 
sobie Powszechną sympatię oraz bram­
ki. dwie „uzyskane" w sposób Kałuży 
tylko właściwy i dwie „strzelone“ po 
wspaniałych biegach przez Mietka Bal­
cera.

Zakończenie
Jakkolwiek powinienem może choć 

kilka słów poświęcić jeszcze kapitalnej 
przygodzie i scenom jakie się po me­
czu. już w hotelu rozegrały, to jednak 
mie chcąc narażać ina szwank imienia 
naszego powszechnie (przeze umie tak­
że) cenionego autorytetu piłkarskiego, 
nie wspomnę już nic o tej „długiej, do 
kostek sięgającej nocnej koszuli“. — 
natomiast wspomnienia moje kończę 
apelem, by miłych sportowców z pół­
nocy. powitać tak gorąco i serdecznie, 
jak sobie na to jeszcze w 1936 roku za­
służyli.

Niestety pech, który prześladował w meczu 
z Austrią i tym razem nie opuścił napastni­
ków polskich. Dwa razy piłka była już niemal 
w siatce, dwa razy obrońcy uchronili bram­
karza Johansena przed kapitulacja. Długo wa­
hała się szala, do przerwy wynik brzmial 2:2. 
Prowadziliśmy 1:0 ze strzału Wodarza. Wspa­
niały już wówczas Brustad zrewanżował się 

podwójnie, strzał Peterka znów przywrócił 
równowagę.

Po przerwie większa energia i lepsza kon­
dycja piłkarzy północnych rozstrzygnęła spra­
wę. Polacy bronili się zażarcie, jednak feno­
menalny Brustad na 6 minut przed końcem 
znalazł znów tukę i... brązowy medal zawisł 
na piersiach piłkarzy Norwegii.

Mimo przegranej nastrój się poprawił. Od­
zyskano znów wiarę w swe siły, a dobra po­
stawa rezerwistów natchnęła otuchą i nadzie­
jami, które... miały się sprawdzić szybciej, 
niż oczekiwano! (N. S.)

Polska — Norwegia
43 (0:1)

Frederikstad 1926 r.
Fredcrik.sen

Landberg Steen
Andersen Möller Johansen B. 

Petersen Johansen A. Lund Aasen Johansen H.

P. Zastawniak
•

Niewesoły panował nastrój w obozie piłka­
rzy polskich we wtorek 11 sierpnia 1936(roku. 
Przez własną lekkomyślność zmarnowało się 
najlepszą szansę, jaka kiedykolwiek otwierała 
się przed polskimi futbolistaml.

Przegrany mecz z Austrią w niwecz obrócił 
cały wysiłek olimpijski, zmarnował tak pięk­
ny dorobek pierwszych występów, które zda­
wały się prowadzić wprost na podium złotych 
medalistów.

żeby to jeszcze godny przeciwnik! Ale ama­
torzy Austrii nie byli klasą. Wysiktłl się am­
bitnie i ofiarnie, daleko było im jednak do 

klasy Anglików, czy nawet amatorów Węgier, 
którzy nam ulegli. Nic dziwnego, że spuszczo­
no nosy na kwintę, szeptano cicho po kątach, 
szukając przyczyn 1 winowajców klęski.

W takim to nastroju trzeba było gotować 
się do meczu z Norwegami, by uratować przy­
najmniej medal brązowy. Dziś, z perspektywy 
lat, stawka wydaje nam się wartą gry. Wów­
czas nikomu właściwie na niczym już nie za­
leżało. Mało kto wierzył w możność sukcesu, 
a zresztą — czy warto było ubiegać się Je­
szcze o tak skromne trofeum, gdy niemal z rę­
ki wymknęła się wielka okazja.

W tej atmosferze nietrudno było kapitanowi 
sportowemu zdecydować się na gruntowną 
zmianę drużyny. Ryzyko było małe, a kto wie 
czy nie konieczne wobec depresji, jaka ogar­
nęła wielu graczy.

Przeciw Norwegu wystąpiło więc pięciu no­
wych graczy. Miejsce Martyny zajął Szczepa­
niak, Góra zastąpił Kotlarczyka II, Cebulak— 
Wasiewlcza, Kisieliński — Pieca I, a Matyas— 
Musielaka względnie Scherfkego.

Eksperyment powiódł się w całej pełni. Dru­

żyna na6za nie tylko odzyskała pełną bojo- 

wość i energię, ale... Szczepaniak i Góra zdo­
byli stałe miejsca w reprezentacji. Mecz z Nor­
wegami przemienił się w zaciętą, ładną walkę. 
Polacy raz jeszcze zdobyli uznanie i poklask 
30-tyslęczneJ widowni berlińskiej. Płynne ata­
ki, dobra współpraca, wywoływały doskonałe 
wrażenia optyczne.

Balcer Ciszewski Kałuża Kuchar Adamek 
Zastawniak i! Chruściński Kahane 

G lubartowski Karasiak
Kisieliński

Bramki: Kałuża 2, Balcer 2, H. Johansen 1, 
Johansen A. 1, Lund 1.

Sędzia p. Andersen (Dania).

Norwegia — Polska 
3:2 (2:2)
Berlin 1936 r.

Johansen
Erl ksen Hohnsen

U her berg Juve Holmberg
Morsen Kvammen Martimcfl Frantzcn Brustad

Wodarz God Peterek Matyas Kisieliński 
Dytko Cebulak Góra

Gałecki Szczepaniak
Albański

Bramki: Brustad 3, Wodarz 1, Peterek 
Sędzia p. Blrlem (Niemcy).

1.

HENRIKSEN
Prawy pomocnik Norwegów 
sprawdzi forme Wodarza i Wi- 

liptowskiego

Nie o 12-ej lecz o 14-ej
Godzina rozpoczęcia meczu z Nor­

wegami została w ostatniej chwili 
zmieniona. Zawody rozpoczną się nie 
?».if,o<,zl,,le ,2‘eJ> iak początkowo pro­
jektowano lecz dopiero o 14-ej.

Zmiana była konieczoa ze względu 
na zgromadzenia wyborcze elektorów 
do Senatu.

Zamiast projektowanego finału o 
mistrzostwo juniorów pomiędzy kra­
kowską Wisłą i drugim finalistą, kto-1 
ry nie został jeszcze ustalony, w 
przedmeczu spotkają się dwie szkolne 
drużyny.

Z PIERWSZEGO MECZU POLSKA - NORWEGIA 4:3 W 1926 R.
Na stadionie w Frederikstad widzimy drużynę polska. Od lewej: Kubiński, Wieliszek, Kuchar, 
Balcer, Giebartowski, Drapała, Chruściński, Zastawniak, Kałuża Synowiec, Tupalski, Adamek, 

(klęczą) Ciszewski, Karasiak, Kisieliński, Kahan.

Cóż jest wart sport
bez walki i ryzyka?

Rozmowa z R. Andersenem, czterokrotnym mistrzem
Sztokholm, we wrześniu.

Do niedawna panowała opinia, że 
sporty letnie i zimowe nawzajem się 
nie znoszą. Może było to możliwe w 
zamierzchłych czasach, gdy sport nie 
byl jeszcze tak wielkim przemysłem 
jak dziś i gdy nie było jeszcze takich 
asów. Wówczas można było sobie

NA OLIMPIADZIE W BERLINIE
Johanson bramkarz Norwegii miał do czynienia z Godem i Mą- 

tyasem

Hveger idzie na zawodowstwo?
Sztokholm, w październiku.

Ranghild Hveger, najlepsza pływacz­
ka świata przechodzi na zawodostwo. 
dziennikarz niemiecki nazwiskiem K. 
Kammler rozmawiał z nią o tym P° 
meczu z Holenderkanii.

Jestem taka zadowfllona. Posta­
nowiłyśmy pobić rekord na 4x100 mtr. 
I jak się nam udało! O cale 2,1 sek.!

— No, pewno jeszcze niejeden re­
kord pobije pani?

— Chyba nie. Przechodzę przecież 
na zawodostwo. Mój ojciec, który 
wszystko za mnie załatwia, dostał nę 
cącą propozycję z New York Timesa,

wielkiego pisma amerykańskiego. Per­
traktuje już z New Yorkiem. Miałam 
już i inne propozycje, ale tamte nie 
były poważne.

— Cieszę się, że przechodzę na zawo 
dostwo. Chcę jednak przed tym zro- 
oió jedną rzecz: pobić jeszcze trzy re 
kordy świata na 100 y, 100 mtr i 220 
Y- Chcę mieć wszystkie klasyczne re­
kordy, a mam ich dopiero 13.

Ody to się stanie, ze spokojnym 
sercem pojadę do Ameryki. Czekają 
mnie tam nowe przygody...

pozwolić wypoczywać przez cały se­
zon i ze świeżymi silami ruszać do 
walki, o tytuły.

Ale dziś. Dziś mistrzów nie stać na 
wielomiesięczną przerwę. Muszą dbać 
przynajmniej o swoją kondycję. Sport 
uzupełniający jest konieczny Angielscy 
piłkarze grają moc w krikieta, tenisiś­
ci się gimnastykują, lekkoatleci zajmu­
ją sie narciarstwem a narciarze...

Narciarze dostarczają największych 
niespodzianek: Myrrha i Birger Ruud 
dwaj znakomici skoczkowie grają w 
piłkę w IS Kongsberg. I to dobrze 
grają. Mistrz akademicki w skokach 
Śigurd Sollid rzuca dyskiem 48 mtr. 
Reidar Andersen, poczwórny mistrz 
Polski z roku 1935 uważany za najbar­
dziej stylowego skoczka świata, jest 
znakomitym lekkoatletą.

W niedzielę startował on w Sztok­
holmie w biegu 300 mtr. Biegł znako­
micie. Ze znanym Wachenfeldem, naj­
lepszym 400 metrowcem Szwecji prze­
grał na samej mecie.

i — Czy zajmuje się pan lekkoatlety­
ką dla przyjemności, czy dla utrzyma­
nia się w formie — spytałem.

Przede wszystkim dla przyjemności. 
Lubię walkę i żałuję, że nie mam jej 
w zimie. Skoki, dzięki energii którą 
trzeba w nie wkładać,; dzięki koncen­
tracji i pewnej dozie 'ryzyka dostar­
czają też paru sekund wielkiego napię­
cia. Ale to są tylko sekundy.

A w biegach przeżywam prawdziwą 
walkę. Taki pojedynek z Wachenfel­
dem. Takie ostatnie 50 mtr. Dogoni 
mnie czy nie? W skokach mam tylko 
niewidocznych przeciwników. Szkoda,

że nie biegam na nartach, ale nie jes­
tem wytrzymały. Dlatego nie gram w 
futbol. Cóż! Wytrzymałbym może jed­
ną połowę meczu.

— A te sztuczki w skokach, którymi 
pan się popisywał nie dostarczały panu 
emocji. Salto mortale na skoczni Pis­
ka to rpet.

— Tak, to wielka emocja. Spróbo­
wałem to salto i w przyszłym roku 
wykonam.je już bez zarzutu. To dobra 
namiastka walki.

Namiastka, która może pana koszto­
wać życie. To chyba pan rozumie.

— Może. Ale doprawdy dotąd mi się 
nic nie zdarzyło. Wierzę w siebie. 
Niech pan się nie śmieje, ale uważam 
sie za zabezpieczonego od wszelkich 
wypadków. Dopóki w to w:erzę zary­
zykuję wszystko. Gdy stracę wiarę, 
przestane skakać. Bo wówczas może 
mi sie coś stać.

Tak! Tacy są oni wszyscy. Uw. żr- 
ją. że im się nic nie może stać — r - 
zykują. Za bardzo lubią walczyć, nf- 
ią za wiele sil żywotnych więc zdoby­
wają sie na s’.a'eństwa.

Sitngund Ruud spotifaly no't"ndac'i 
szalonego slalomu stoi w koszuli, na 
wielostopniowym mrozie i nie c!.c: w o 
żyć płaszcza. Dlaczego? Bo ma eń' i 
Amerykanka uważa to za bohater.' '

Dziś leży Ruud w sanatorium} Mi 
suchoty.

Ale jeśli bym się go spytał, czy ża­
łuje. odpowie nie. Tak samo Re d .- 
Andersen, któfremu nie wystarcza ą 
niebezpieczeństwa skoku, więc ryzyku­
je salto mortale. a biega jak szalony, 
bo walka go podnieca.

Są młodzi. Ja jestem stary Może 
dlatego ich nie rozumiem.

Terminy narciarskie 
roku 1939

ogłosił już terminy najważniej 
imprez narciarskich roku 1939: 
29 stycznia międzynarodowe za 
w Gartnisch; 2 luty bieg zja-

szych 
26 — 
wody 
zdowy w Cortina d‘Ampezzo: 5 luty 
bieg zjazdowy o puchar lorda l.on- 
donderry w Gurgl (Austria); 11 — 18 
luty mistrzostwa FIS w Zakopanem: 
20 — 25 luty mistrzostwa Czecho­
słowacji; 25 — 26 luty zawody Sal- 
pauselan w Lahti i mistrzostwa Szwaj 
carii na 50 km. i sztafeta w Les Mos- 
ses; 2 — 8 marzec mistrzostwa Frań 
cji w Superbagneres; 3 — 5 marzec 
mistrzostwa Szwajcarii w Unterwas- 
ser i zawody Oestersund w Szwecji; 
4 — 6 marzec zawody w Holmen- 
kollen; 17 — 19 marzec zawody zja­
zdowe w Sestrieres; 18 — 19 marzec 
zawody zjazdowe w Feldberg; 6 — 
9 kwietnia zawody zjazdowe Galhoen 
ping w Norwegii.

Peter Brie.

REIDAR ANDERSEN

z MECZU C. W. S. OKĘCIE
Kozłowski (na prawo) po zwycięstwie nad Abfaiuczykiem

SZCZĘŚLIWY SKŁAD POGONI
który dwoma zwycięstwami nad A.K.S. 1:0 i Cracovią 3:2 od­
wrócił od klubu widmo spadku z Ligi. Od lewej: Majowski, Le- 
miszko, Zimmer, Haniu, Matias II, Sumara, Wolanin, Matias I, 

Albański, W.asiewicz, Jeżewski.

MINIE BRAMKĘ, CZY WPADNIE DO NIEJ?... 
Tak zapewne myśli dyr. Heins (za bramka) kier. sek. Polonii, 
patrząc na dziwny łamaniec swego bramkarza Straucha. podczas 

meczu z Wartą 3:1.
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Co widzieliśmy na hippodromie w Bydgoszczy
Przegląd wyników i dorobku jeździeckich mistrzostw Polski

min. (czas nadrobiony bonifikowano)
— 1 min. przerwy — 15 km. droga­
mi i ścieżkami, tempo 240 m. na min.
— 1 min. przerwy — bieg na przełaj,
28 przeszkód terenowych, stałych' 
(wys. do 115 cm.) — 6 km. w tempie

ósme mistrzostwa jeździeckie Pol­
ski w Bydgoszczy wypadły imponu- j 
jąco, co w głównej mierze jest za-; 
sługą organizatorów. Gospodarz za-; 
wodów, Pomorskie Tow. Zachęty do' 
Hodowli Konia z gen. Grzmot-Skotnic! _ ___ ___ _ „  .........—— __________ _ ______
kim na czele, czyniło olbrzymie sta-1 450 m. na min. (czas nadrobiony bo- Ujeżdżania. Składał on się z dwu czę 
ranla, żeby goście nie skarżyli się ‘ nifikowany) i wreszcie 2 km. biegu ści. Próba A odbywała się na tym 
, , Zakwaterowanie zarówno kontrolnego w tempie 330 m. na min. samym czworoboku co próba A Kon

I kursu Wszechstronności, tylko trzeba 
było wykonać 85 ruchów. Próbę B 
stanowiły skoki przez przeszkody w 
dwu nawrotach. Pierwszy nawrót — 
to skoki posłuszeństwa: trzeba było 
wykazać umiejętność skakania w róż 
nych chodach, a więc opanowanie ko 
nia. Drugi nawrót odbywał się w 
tempie b. szybkim 440 m. na min., 
wykazywał on umiejętność galopowa 
nia przy pokonywaniu poważnych 

się to po raz pierwszy i dowodzi, że przeszkód, 
poziom pracy przygotowawczej konia i Mistrzostwo zdobył kpt. Radzikow- 
bardzo się podniósł. To jeszcze jeden ‘ ~
radosny objaw. i

Mistrzem został rtm. Jan Mossa­
kowski (pułk. strz. kon. — Garwolin) 
na klaczy pełnej krwi Aldonie - Cza- 
marze (własność rtm. Mossakowskie __ _ ____ _____ ____ ____  __
go — hodowli bar. L. J. Kronenber-; koniem (specjalnie w ujeźdź.) data 
ga). Klacz ta kilkakrotnie już star-' dobre rezultaty. Kpt. Radzikowski za 
towala, zajmując zawsze czołowe jął w tym roku dwa drugie miejsca 
mieisca. | na zawodach w Grudziądzu i w War

Wicemistrzem Jest por. Wojciechów szawie, pierwsze miejsce na zaw. w 
ski Albert (pułk szwol. rókitniań- Toruniu — II seria konk. ujeżdżania, 
skich) na koniu Ali Bey II. (hod. p. no i wreszcie obecne mistrzostwo. 
Studzińskiego). Por. Wojciechowski;. Wicemistrzem został rtm. Rojce- 
przegral konkurs bardzo nieznacznie,' wieź Henryk (Grupa Sportu Konnego rrrłąrra Wltral t «zl m U-ZhśśfO O »-»l^ł _ A rai*»  zł rai z» T'z» a C •« m < o ’

A. Płockiego). Por. Tudziński jest 
ieźdźcem niezwykle wytrwałym, 
startował na tym samym koniu w 
trzech szampionatach.

Ujeżdżanie
Działem B był Mistrzowski Konkurs

na usterki. z_:.: i... ....
jeźdźców, jak i koni było bardzo do-1 Była to bardzo ciężka próba, 
bre. T. " Z .. _____ _ r___

Pod względem sportowym pociesza! dy odbywała się na 12 przeszkodach 
Jącym objawem był start — oprócz jo wysokości 115 cm. Normalnie nie 
„starych“, rutynowanych jeźdźców — przedstawia ona nic trudnego, ale po- 
również młodych, dobrze Sie ZapOWia i clA hA7nn^rnrlH.n «n,.

dających kawalerzystów. Także i ma! 
teriał koński poprawił się znaczniej 
co nastraja optymistycznie na przy­
szłość. ___ _____ _____  ___ _

Przed rozpoczęciem zawodów od- czeń ani okulawibń nie było. Zdarza 
była się z inicjatywy płk. Zakrzew-, ’ '
skiego msza św., którą odprawi! kapę 
łan miejscowej szkoły podchorążych, j 
W kazaniu ks. kapelan powiedział: 
„Rycerstwo zrodziło się z idei chrze­
ścijańskiej, a sport konny jest spad­
kobiercą- idei rycerskiej. Dlatego za­
czynamy 7awodv z Bogiem“.

Wszechstronność
Najcięższym konkursem 

„Wszechstronny konkurs konia 
chowego“. Składał się on z 3 
Próbą A było ujeżdżanie, odbywane 
na czworoboku 20 m. — 60 m. Nale-, 
żało wykonać 75 różnych ruchów, o-' 
czywiście z pamięci — ocenę dawali1 
3 sędziowie z kolegium sędz. PZJ.

Próbą B była próba wytrzymałości. 
Ciekawy i urozmaicony teren składał 
się z następujących odcinków: 7 km. 
drogami i ścieżkami polnymi w tem­
pie 240 m. na min. — 1 min. odpo­
czynku — 4 km. w tempie 600 m. na

Próba C w skokach przez przeszko

nieważ odbyła sie bezpośrednio po 
próbie wytrzymałości, stała sie bar­
dzo ciężkim orzechem do zgryzienia. ;

Wszystkie konie zniosły ten kon­
kurs bardzo dobrze, żadnych okale-

ski Ryszard (DAK — Warszawa) na 
koniu Derwisz II (hod. inż. R. Sto- 
dolskiego — mai. Gródki, pow. Dział­
dowo). Został on nabyty przez kpt. 
Radzikowskiego w 1934 r. na wysta­
wie koni w Grudziądzu. Praca nad

i

byt 
wierz 
prób.

gdyż miał jednakową ilość 2 pkt. kar,— CWK Grudziądz) na Tajfunie 
nych z rtm. Mossakowskim, a zade- (hod. Wegner — Ostaszewo). Rtm. 
cydował tylko lepszy wynik próby C.: Rojcewicz przegrał nieznacznie: jest 

Drugim wicemistrzem __ ....
Tudziński Piotr (pułk uł. im. Chodkie 
wieża) na koniu Zamożny (hod. p.

Por. Batog prowadzi
w 5-boju nowoczesnym o mistrz. Armii

W dniu 17 bm. rozpoczęły się -w Warsza- Dzianott i ppor. Kuleczka po jąj pkt, 
Wie zawody w pięcioboju nowoczesnym o ml- ppoe. Skorr.oroch 18 pkt, 6. por. Korze.. . 
stwo W. P. w zawodach w 90% biorą udział ppor. Bu bo po 24 piet. 8. ppor. Błaszczak 24.5 
uczestnicy specjalnego kursu treningowego, ę. nm. nawiiu i nnor „„ o. „ot
zorganizowanego przed zawodami przez Zwlą 
rek Wojskowych Klubów Sportowych, który 
równocześnie Jest organizatorem obecnych 
zawodów.

Musimy tu z przyjemnością podkreślić, że 
praca ta jest przez Z.W.K.S. od roku ub. po- , , .  ,  , _______  _________
cząwszy, systematycznie prowadzona I może skl Toruń 20 20 trafionych I 190 200 możli- 
dać, przy dalszym jej solidnym kontynuowa- wych punktów. Dalsze miejsca obsadzili ppor 
nlu, jeszcze przed Olimpiadą w Helsinkach Gawlik 20186, por. Korzeń 20 183. pkt. Miel

został por.' to jeździec rutynowany, nie opuszcza 
jący żadnych zawodów. Brał on u- 
dział w Olimpiadzie Berlińskiej.

Drugim wicemistrzem jest por. Gier 
lecki Tadeusz (pułk. uf. Baranowicze) 
na koniu „Batiar 11“ (hoj. bar. 
Bicker). Jest to jeden z młodszych 
kawalerzystów.

Konkurs skoków
Ostatnią konkurencją mistrzowską 

był konkurs w skokach przez prze-5.
Korzeń I

pki, 9. ppor. Gawlik I ppor. ćwikła po 25 pkt. 
| (mfc)
I Przy nlesprzyjalącej pogodzie .wietrznej od 
byl się w dniu 19 bm. na etadloale W. P. 
trzeci purfkt pięcioboju nowoczesnego strze­
lanie pistoletowe do sylwetek ollmpijeklch.

[ Najlepsze miejsca uzyskał! ppor. Czcrnle-w

należyto rezultaty.
Element zawodniczy Jakim kurs I zawody 

zostały obesłane, daje rękojmię, że przy 
swej młodości, wielkiej chęci do pracy i co­
raz lepszej metodzie pracy treningowej, może 
do czegoś poważniejszego dojść, Jeśli tyiko 
będzie miał możność w okresie przedolimpij­
skim nabrać lepszej rutyny zawodniczej w 
szeregu międzynarodowych startów. Bez tego 
o wybitnym podniesieniu się klasy zawodni­
czej nie może być mowy.

W obecnych zawodach do pierwszego pun­
ktu zawodów jazdy konnej stanęło 36 ofice­
rów reprezentujących 24 WKSów z różnych 
części knrtu i fo-mScjl wojskowych.

Wyniki jazdy konnej, która od Ollmptady 
berlińskiej odbywa się obecr£e ja'.:o pierwszy 
punkt i,', — - ■ _
scach

1.
2.

4-
5.
6.
7.
8.
9.

10- ..
Konie I tym razem byty bardzo mieszane. 

Obok bardzo dobrych I ujeżdżonych znalazły 
się I konie bardzo słabe z przeszkodami zu­
pełnie nlcobeznane. Dwu zawodników z po­
wodu dotkliwych upadków odstąpiło po jeż- , 
<lzlo konnej od dalszego udziału w zawodach.

W drugim dniu zawodów odbyła się szer- , 
mlerka. Zawodnicy zeszłoroczni wykazali 
bardzo duże postępy w tej dziedzinie. Czoło- ; 
wu wyniki w tej dziedzinie pięcioboju były ; 
następujące:

T 
tog — .......... -----------
po 2.5 pkt, 4—7 ppor. Kuleczka Toruń, ppor. 
Błaszczak — Łódź. ppor. Rzadklewlcz. ppor. 
Skomoroch po 5.5 pkt, 8. kpt. Mielniczuk — 
Komorowo, 9. ppor. Gawlik — Komorowo, 
10. ppor. Woronow tez — Komorowo.

Po dwu dniach prowadzą: 1. ppor. Batog

i nłczuk 20 182. por Duszyński 20181, Alekslń 
ski 20 181, kpi Tymiński 20169, ppor Burto 
2016S, ppor Batog 19/175. ppor ćwikła 
19/173, ppor Kochański I ppor Kuleczka po 
19/172. Po trzech konkurencjach prowadzi 
nadal ppor. Batog Wikto 13 5 pćct przed ppor. 
Kochańskim Wa szawa 19 irttst i pnor. Kulecz­
ką Toruń 26 5 pkt. Następnie miejsca znj- 
muta por Korzeń i ppor Gawlik po 27 pkt. 
ppo.- Czerwnlewski 30 pkt. ppor Burto 32

; pki, lept. Mielniczuk 32. 5 pkt, ppor ćwikła 
35 pkt, kpt Tymiński 36,5 pkt.

wleloboiu. byty na pierwszych 10 mltj- 
następulace:
ppor. Miś —Lubliniec —8:25, 
ppor. Batog — WKS Wilno —8:42, 
ppor. Dzlanctt— Grudziądz — 8:43 
por. Alekslńskl — Inowrocław—8:55 2, 
ppor. Kochański — Legła Warsz. “ 
ppor. Błaszczak — Łódź, 
por. Korzeń — Czarni Lwów, 
ppor. Janowski — Hel, 
ppor. Kuleczka — Toruń.
ppor. Woronowicz — Komorowo.

8:56,

Zakonspirowany konlynent
przed wyprawą do Londynu

Ze szpalt prasy europejskiej blją w różnych cono na nazwiska, nfż na etiwHową Formę, 

językach wielkie napisy:

Anglia — Kontenent
Mecz stuletcia, który uświetnić ma jubi­

leusz 75-letniej działalności Angielskiej Fede­
racji Piłkarskiej, nie wypad! w dobrej chwili. ]

Już w czasie mistrzostw świata zwraealiś. 

my uwagę, na zbyt łagodną ocenę, z jaką 
spotkał się niemal ze strony całej prasy za- 

»-.chuoj uz.mau.osci ang.c.aa.zj . -uc- graniczncj dr Saros|> litdreg0 uwaiaiUm5. ,a 
! racji Piłkarskiej, nie wypad! w dobrej chwili. I $prawcę Węstt| z WIocham|.

i Zby: wielo nagromadziło się poważniejszych | Dz|J spostrzeżw:w t0 z wlelll gtroni 

problemów, by można było skupić się na (coraz silniejsze stają się zastrzeżenia prze- 
'WieZtim wydarzeniu piłkarskim, tym bar- , cłw powołaniu sympatycznego zresztą buda- 

! dziej, że clenie ich padną również na boisko peszrtańskiego doktora.

i w Hlghburyl | W niemniejszym stopniu intryguje nas dro-

Od pierwszej chwili niict nie łudził się, by ga, l.tóra doprowadziła do powołania obrori- 
j wybór drużyny powołanej do godnego repre- ! ey Biro. Byt on „ czaale mistrzostw świata 

| zentowania Kontynentu był łatwy. Trudności 
' jakie piętrzyły się od pierwszej chwili wzrosty 

jeszcze bardziej, gdy trzeba było Uczyć się z

JeffO klasa jazdy, jest głównie aktualną sytuacją polityczną I zgóry wyeJ-

szkody. Wykazał on jeszcze raz 
słuszny jest sposób punktacji. _ _ 
dwóch półfinałach nastąpił finał i dwu 
Jeźdźców osiągnęło tę samą ilość 
Punktów. Zadecydował wynik pół­
finału i mistrzem został por. Skulicz 
Bronisław (CWK — grupa olimpijska) 
na klaczy pełnej krwi Arosa (hod. L. 
i W. Sklarek). Jest to nieduża klacz 
o kolosalnej potędze skoku i bardzo 
żywym temperamencie; na przeszko­
dach wykazuje nadzwyczajna zwin­
ność.

Por. Skulicz był jedynym oficerem, 
który w Pucharze Narodów w War­
szawie, przeszedł oba nawroty czy­
sto. __ ___________________________ _____
zasługą instruktorów Grupy Sportu minować szereg poważnych kandydatów. 
Konnego CWK w Grudziądzu — rtm. 
Szoslanda i kpt. Mickunasa.

Pierwszym wicemistrzem jest ppłk, 
bar. Rómmel Karol na Dyngusie (wl. 
ppłk. Rómmla — hod. hr. Skarbek). I 
Koń ten w r. 1937 jako 6-Ietni zajął: 
pierwsze miejsce w Mistrz. Kohk. 
Skoków, a obecnie 7-latek — drugie.' 
Rozporządza on olbrzymią potęgą! 
skoku i choć jest tak młody, stać go 
z łatwością na duże wysiłki (przeszko 
dy były do 160 cm.). Zrobiła to pra 
ca ppłk. Rómmla.

Drugim wicemistrzem został kpt. 
Biliński Wojciech (DAK — Suwałki) 
na Florku Siłaczu (pót-brat Dyngusa). 
Kpt. Biliński nie opuścił ani jednych 
mistrzostw jeździeckich od 1931 r. i 
przeważnie jest w pierwszej trójce. 
W zeszłym roku był pierwszym wi­
cemistrzem.

W dodatkowych konkursach PZJ 
wśród jeźdźców cywilnych odznacza­
ła się p. Skupińska Matylda i inż. 
Strzeszewski Henryk, a wśród woj-1 
skowych oficerowie pułku uł. Pomorl 
skich (rtm. Fijałkowski na Witeziu i! 
rtm. Ładoś na Blasku) oraz por. Po- 
horecki z CWK na Czujnym.

W czasie zawodów staraniem 
morskiej Bryg. Kaw. odbył się bieg 
myśliwski, który poprowadził 
Grzmot - Skotnicki.

jak 
PO

Po-

tren.
(J.J.).

Na myśli mamy m. In. piłkarzy czeskich, 

a kto wie, czy w ostatniej chwili nie wyłonią 

się też trudności z graczami węgierskimi, co 

podcięłoby ostatecznie wartość całej impre­

zy-

Komłtet FIFA powołał na 23 bm. do Am­

sterdamu 16 graczy, których podda próbie w 

meczu z rezerwową reprezentacją Holandii. 
Plany swe zakonspirował tak silnie, że do tej 

pory znane są tylko nazwiska (podaliśmy w 

ostatnim numerze) bez ostatecznego przydzla 
łu. Wedle wiadomości Jakie przenikły ze szta 

bu, Jest w projekcie wypróbowanie wszyst­

kich 16-stu graczy, »ak że »kład przeciw 
Angm ujrzały światło dzienne niemal w o- 
statnlej chwili.

Anglicy nie przejmują się zbytnio tą kon­

spiracją. Grają 22 z Walią I spotkanie to za 
decyduje o e-wentuatay,*  lianach „a 26 bm. 
bez względu na takie lub inne zarządzenia 

opiekuna kontynentalnego p. p<Wio-
Nlo pozostaje więc nic Innego, snnć

nić domysłów. Czyni to bardzo pitnie prasa 

zagraniczna, a w szczególności niemiecka, 

która wysuwa zastrzeżenia przeciw zbyt licz­

nemu Udziałowi Węgrów. Możemy się pod to 

tylko podpisać. Wydaje się bowiem, te przy 

doborze zawodników większą uwagę zwró-

Co 2 .. SZOFER FRYUHSKEGO

Z całej Polski

SZKOŁA SAMOCHODOWA
WARSZAWA

JEROZOLIMSKA 27

jednym zc słabszych w swoim fachu I wydaje 
nam się, źc nie brak na kontynencie zawodni­

ków znacznie od niego lepszych.

Nlo godzimy się naturalnie na forsowanego 

przez Niemców Jancsa, który należy do wici 

■ kości mocno przereklamowanych. Ustępuje 
on znacznie choćby tylko Sesde, wiedeńczyk 

byłby może najbardziej 

Anglikami.
__ Wydaje nam się, 

wybór na parę włoską 

tującą dobrą klasę, 

na kontynencie.
Tajemnicą Jest dla nas również powołani*  

Lazara, chyba, że forma Jego poprawna się 

w ostatnich miesiącach. Lazar zna się na 
sztuce, jednak z niezbadanych bliżej powo. 

dów obniżył swe loty. Pewne miejsce ma 

Andreolo, Plota I chyba Kupfer a prawdopo. 

dobnie I Kltzinger.
Funkcjonowanie ataku zależeć będzie od 

wyboru łączników. Mamy zaufanie do Zsen- 

getera, powinien on dobrze zharmonizować 
się z Plolą, natomiast zarówno Bralne jak i 

Sarosl mogą całkowicie zawieść 1 unierucho­

mić tę stronę, po której się znajdą.

Żadnego konkurenta nic przeciwstawiono 

Astonowl na prawe skrzydło. O lepsze ubie­
gać się będą natomiast Brustad I Colaussl, 
obaj o poważnych kwalifikacjach 1 niemal 
równych szansach.

Nic Jest rzeczą łatwą zestawić team z gra­

czy wszystkich krajów Europyl Niemniej 

Jednak wybór dokonany przez Komisję FIFA 

nlo jest najszczęśliwszy) Usprawiedliwić go 
trzeba po części może względami wyższej na 
tury, wobec których bezsilny jest nawę« 

wszechpotężny futboli

I 
i

powołany do watki z

te ostatecznie padnie 

Fonl - Rava reprezeu 

Jednak nienajlepsza

»——II

W ligach okręgowych i klasie A
Brygady nikt Już nie wyprzedzi! . 

1 Najbliższej niedzieli zakończone zostaną 
rozgrywki o mistrz, zagtęblowsklcj ligi okrę- ' 
gowe] rundy jesiennej, gdzie zapewnionym

Z Ligi wołyńskiej
W os*ta'ci  ch rozgrywtr-ch d użyna Stre-t- 

' ców i Janowej Doliny, pokonała łucki W. K.
miełeir«, ' Rrv<rad,a nawet w wonadk« s- w stoswlku 4:0. w czasie gdy „Strzelec"

l Mn lace się odbyć w dnta dztaletazym wie- porażki z Wartą. ’ ' Dub^'7-0 ^Tabel^Sedstawla'’» ? następu71 P’,char P »7chodnl Wojew'.
j czorem pływa-'e. -zrobi niewątpliwie duży Tuż za Brygadą kroczy Unia, która może TabeIa przedstawia Się następu. no ntackkawel m ■ aX. T“ś ia Brygadą kroczy Unia, która może 7" .'przewrót kl. syflkncjl na dalszych mlebeach po tonąć » ę u CKS zwtfszcza. że odwleszo- I* 00, 
plerr.s-el dziesiątki. Liczyć należy z dobrvm nv został tllae CKS-u Zarzycki. Da la ze wynt- ! 
wynikiem pływania pnor. Ba’oga. ppor. Ko- — — -«— ------------- — -------- ■- —■
chańskiego i ppor. Slccmorocha. który w r. 
ob. zatai plert-sre miejsce w tej konkurencji 
a w dńłtt dzisiejszym, po frtataym przed 
ostatnim wyniku w strzelaniu będzie usiłował 
poprawić za wszelką cenę swe szanse do­
brym wynikiem pływania.

fcl ni, są w stanie pocejellć większych miän sirave*")-"»'» ’»*  
w_* ab K- ..............................................I WKS., butno

Pogoń, Rćwnę
IWKS.. Łu.fc 

H:sntooca, Łtrlc 
Strzelce, Kowel 
G K. S., Łuch

W Grudziądzu odby! się wielki bieg 
kawaler! i polskiej na trasie 5.600 ni. 
Zwycięży! rtm. Bobiński na Delice, 
przed rtm. Rylke na Erosie i por. Woj­
narowski na Amperze.

ZAWODY KONNE ARTYLERII
W dalach 20 — 23 października odbędą się 

w Warszawie IX Centralne Zawody Oficerów 
Artylerii Konnej. Na program składa się: 1) 
Military o m’strz. Art. Kon. i puchar wędrow­
ny A. K., 2) Biegł na przełaj, 3) Konkurs 

. . . j 

___________ r , Prócz tego 
nagrody ofiarowali: Marszalek Edward śmigły 
Rydz, Minister Spraw Wojskowych, Minister 
Spraw Zagrań., DyrcMor PUWF I In.

Z zawodami połączona jest uroczystość 
20-lecia istnienia Związku Jeździeckiego Ofic. 

TU UWU WnittLII UlUWIWZł. r/- • —--r> C.-/V-4 knnnv"43 pkt, 2. ppor. Kochański 8 p«» 3- PPor- A- K- »’Sport Koimy .

——WRCMggB""—1■»

Jasiński jiiż walczy
PIĘŚCIARSKIE MISTRZOSTWA .

ŚL. OZB I
W dalszym ciągu drużynowych mi­

strzostw bokserskich Śląska, lider ta­
beli 1. K. B. pokona! BKS 14:0 (walko­
ver); BKS przybył do Świętochłowic- 
z 6-cioma zawodnikami, z których 
dwaj nie mieli wagi.

W Hajdukach. Ruch rozprawił się ! 
tarnogórskim KPW — 13:3. Ósemka ! 
wice-mistrza Polski wystąpiła po raz I 
pierwszy z „Jasińskim", który jednak 
nie miał godnego siebie przeciwnika | 
(KJcfager): Chmiel pokonał Malka 11, i 
Małek I pokonał niespodziewanie Ko- 
rzyńca. Manecki znokautował Duchaię, 
Bieniek nie rozstrzygną! walki z Fi­
szerem, Waloszek wypunktował Chu­
dzika. Kolonko w’ygral z Rosikiem 
przez L k. o., a w ciężk ej Ruch zdobył 
punkty w. o. Po tych walkach, na cze­
le kroczy coraz pewniej )• K- 
pkt, przed BKS - 7 pkt. i Ruchem - 
6 Na’czoło najbliższych meczów mi­
strzowskich wybija sie spotkanie 
kabi—Ruch, które rozegrane zostanie 
w niedziele w Sosnowcu, Makabl. wy­
stąpi po raz pierwszy w pe’nvm skła­
dzie, z dwoma nabytkami (Sal, Oene- 
stąw) oraz weteranem Knellerem. Wal 
czyć więc będą nast. pary:

„Jasiński“—Gryzgrin, Chmiel—Sal, 
Korzeniec—Abraham, Manecki—Wer 
grfln. Bieniek—Ackermann. Wa'oszek— 
Geneslaw, Kolonko—Potok i Kośmider 
—Kneltar. (hr)
UPADEK BOKSU w KRAKOWIE

Sytuacja w boksie krakowskim jest 
jeszcze zupełnie niedojrzała dla wy­
dania jakiejkolwiek oceny.

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie 
4 zespoły startujące w klasie A są 
slabśze niż w ubiegłym roku. Na rin­
gu brak kilku dobrych zawodników z 
ubiegłego sezonu, jak Bałucki i Gold- 
fluss, a jak z dotychczasowych spot­
kań wnioskować można, sytuacja w 
górnych wagach jćst we wszystkich 
klubach korzystniejsza.

Na razie odbyły się dwa mecze, w

stępujące: : , J".•’ '
1. ppor. Burto — Grodno, 2—3 ppor. Ba-i w skokach przez przesz lody.
z — Wilno, ppor. Kochartokl — Warszawa1 Nagród» P. Prozydenta Rzeczpospolite] 
, 2.5 pkt. 4—7 ppor. Kuleczka Toruń, ppor. trzyma najlepszy jeździec A.K. Prócz t

.których — jak już dodaliśmy — Mak-j 
kabi zremisowała z Olszą 8:8, a Wisła . 
pokonała Sokół 10:6.

PORAŻKI WŁOCHÓW
Na ringu sztokholmskim startowało; 

trzech doskonałych bokserów włoskich 
Erich Agren pokonał pogromcę Kowal 
skiego—Peire na punkty. Binazzi prze­
grał w wadze średniej z Hammarem. 
Tylko Cortonesi wygrał z Karlsonem.

Mistrz Niemiec wagi półśredniej Gu­
staw Eder zremisował w Hamburgu 
z Amerykaninem Janazzo, który nie 
jest klasyfikowany przez Związek a- 
merykański.

Tabelka gier przedstawia się następująco:
1) Brygada (Częstochowa) 15 44:9
2) Unia (Sosnowiec) 13 26:11
3) SarmacJa (Będzin) 11 16:13
4) Zagłębianka (Będzin) 9 22:14
5) CKS. (Czeladź) 8 19:18
«) Skra Częstochowa) 7 16:15
7) Zagłębie (Dąbrowa) 6 29:20
8) Warta (Zawiercie) 6 16:30
9) Brynica (Czeladź) 5 6:33

10) Częstochówka 0 0:31
Wszystkie kluby mają po 8 gier, a Zagtę-

blanka I Brynica — po 7.
Częstochowska kl. A.

CZĘSTOCHOWA. W meczach o mistrz, kt. 
A uzyskano ubiegłej niedzieli same sensacyj-

I no wyniki: Skra Ib — Wysoka 5:2 (0:0). Sę- 
; dzla p. Gotajner, Victoria — Błękitni 5:2 
i (2:2). Sędzio p. Wldomskl. Korona (Radom­
sko)—Orły 2:0 (0:0).

W Radomsku: Naprzód — S trad om (Często-
1 chowa 3:1. Bramki dla Naprzodu uzyskali: 
Fudalskl. Bkielskl I Rodal. Dla Stradomia: 
Dąbrowski. Sędziował p. Sowała.

Wik — Admlra (Częstochowa) 10:0 (3:0). 
Docydujący mecz o mistrz, rundy jesiennej 
rozegrany w Radomsku zakończył się sensa­
cyjną porażką Admlry, dotychczasowego lea­
dera. Łupem bramkowym podzielili się: Ple- 
rzak (5), Nawrot I Prohlt po (2) oraz Bart­
nik (1).
Ukraina, Junak, czy Korona?..,

Mistrzostwa jesienne lwowskiej ligi okrę­
gowej, zestaną zakończone w pierwszych 
dniach listopada. Przed upływem tego terml 
nu nie należy spodziewać się wyjaśnienia sy 
tuacji na górnych pozycjach tabeli, gdyż jak 
na razie, o pierwsze trzy lokaty toczy się 
bardzo zacięta watka, w której przoduje U- 
fcraina, wykorzystując niepowodzenia swoich 

dyskwa

st. hr. 
25:12 
19:10 
18:25 
13:12 
19:10 
19:16 
21:19 
27:15 
15:16 
13:20 
10:17 
4:11 
9:29 

(K.)
Pomorzu

I konkurentów, obciążonych dotkliwymi 
I llfikacjaml. Stan tabeli:

gier pkt
1) Ukraina 9 13
2) Junak 9 12
3) Korona 10 12
4) Lcchia 9 11
5) W.K.S. 8 10
6) Pogoń IB 9 10
7) Rcsoyla 9 9
8) Pogoń — Stryj 8 8
9) Czarni 8 8

10) Polonia 9 7
11) Hastnonea 9 7
12) It. K. S. 9 5
13) Sian 8 2

na

piet.

4
3
3
1

1 
о 
о 

wzrost

St. b«. 
19:12 
13:3 
10:7 
6.» 
1:4 
1:7 
2:10 
0:0 

formy ,11-

glcr

Doflna 3
3
4
2
2
3

U l\. 0

i Zaznaczyć tialciy wktfd *. -------- - — .
gowe ów wołyń kich. Khiby takie j*k  
Hasmoaea Równe, Strzelec z Janowej Doli­
ny. czy Policyjny Klwb Sportowy z Łucka 
śmiało mogą rywa’izować z drużynami klu­
bów l ig Ok-egnwych ęałeł Pol^« JĄ*
W. K. S. liderem Błał. O. Z. P. N.

Mistrzostwa piłkarskie rundy Jesiennej w 
Okręgu białostockim zostały zakończone. 
Ostatnie wyniki byty następujące: w Orodnie

PZLA na ostatnim swym zebraniu o-1 
mawiał kwestię zdobycia wsi polskiej 
dla lekkiej atletyki. PZLA ma wejść 
■w kontakt z organizacjami rolniczymi, 
które bylvbv pomocne w tej akcji, (al) 

Kadrę olimpijską lekkoatletów pol­
skich przedłoży! PZLA zarządowi 
PKOI.

Lista przyszłych 
mu!e następujące 
Zasłona. Dunecki. 
ski, Staniszewski, 
der, Morończyk, 
Praski. Gburczyk, 
czyk, Kusociński, Fiedoruk. 
Trojanowski II, Marynowski, 
Walasiewiczówna, ___
czewska. Flakowiczówna, Cejzrkowa, 
Wajsówna, Kwaśniewska, Książkiewi- 
czówna. Gawrońska, (al)

Zwycięstwo lekkoatletów 
К, P- W. Pomorzanin

Do tegorocznego finału drużynowych mi­
strzostw Pomorza w lekkiej atletyce doszły 
dwa najruchliwsze zespoły Pomorskie: Po­
morzanin — Toruń I Se-cOt Bydgoszcz. Zaln 
tercsowanlo zawodami dzięki późnej porze b. 
słabe. Z wyników żaden nie wchodzi na listę 
10-clu najlepszych

Zawody zakończyły się zasłużonym zwyclę 
stwem i’omorzanlna z Toronta, który tym 
samym zdobył mistrzostwo drużynowe Po­
morza. Ogółem Pomorzanin zebrał 14,074 
pkt. Sokół 13 386 pkt. Punktację tę obliczo­
no według fińskiej tabeli wielobojowej.

olimpijczyków obej- 
nazwieka: panowie: 
Danowski. Gąssow- 
Noli, Soldan, Sznai- 

Mucha, Gieruttó. 
Węglarczyk, Plaw- 

Szmidt, 
panie: 

______ Kalużowa, Słom- 
ćzewska. Flakowiczówna.

ŁKS-u. ŁKS I b. spadł w uh. roku z A W»’)' 
do B I rozgrywał obecnie mistrzostwa sezonu 
1938-39. Przewidując spadek ŁKS-u z Ligi, 
wstrzymano dalsze mecze rezerwy Ugowcow 
w klasie B, a dotychczasowe unieważniono, 
przydzielając ŁKS I b. do grupy rezerw kla­
sy A. Rezerwa UT, drużyna I b rozpoczyna 
już w nadchodzącą niedzielę rozgrywki * 
mistrzostwach A klasy łódzkiej, a P° w«“"; 
czenin pierwszej randy mistrzostw przystąpi 

1 do nich obecny ligowy ŁKS. Łódzka A kj-l?*?  
‘ Irtórn ottrenie rorgrywu. !■ •"•tśi M w Pr*
bio 9 klubów, będzie więc miała na począt­
ku rak« przyszłego 11 klubów, a miar ■ 
ŁKS, UT I t>., Zjednoczone, Winię, LTSU 

| Wojskowy KS. Strzelecki KS, Burzę, PTC ■ 
, Sokół (wszystkie trzy z Pabianic) 1 Sokó, 
(Zgierz).

Grad walkowerów w Lublinie
W mistrzostwach klasy A Lub.O.Z.P.N. 

sypią się wciąż walkowery Jak z T*5 Bwa 
Tak więc Lewart nie stawi! sie z kolei do za 
wodów z Lotem (Dęblin), •,» ^2
Odwołano mecz Lewartn z LWS. WKS Chełm 
niestety „poważnie“ potraktował swoje wy 
cofanie się z mistrzostw i po oddaniu wsłko 
■wera Unii nie etnje do pozostałych zawodów 
W ten sposób ostatniej niedzieli doszedł <Jo 
skutku tylko Jeden mecz Unia — KPW 
Chełm 8:0. (O.)

ml Zaolzia, które nie chcą należeć do nowc- 
| go podekręgu, powołanego do życia pod egi 
ką karw.ńsklcj ..Polonii“, (hr).
Brześć - Pińsk walczą o puchar

' W B ztśc u n'B odbyt się mecz plkarrtti o 
' _J__ , : ‘ ‘ J . Komitetu W.F.

Mecz po nlcckitawej grze z-ftończyi s ę zwy 
clęstwm Brzcś-ia nad Plń !<leen w stosneftu 
4:1 (2:1). Sędziował p. NicdtwIKkl z Fińska.

(1) 
Podokrau blwiakl

Mistrzostwa piłkarskie podokręgu. Biała 
Lipnik — Grażyna (Dziedzice) 1:1, Slla 
(Żywiec) — Leszczyński K. S. 2:2, Soła 
(żywiec) — Strzelec (Cieszyn) 0:0, Kosza­
rawa (Żywiec) — B.K.S. Biała 4:0, Kopalnia 

' Brzeszcze — Hakoah 6:2. (hr.)
i Czarni mistrzem Jesiennym 
i Radomia
| Po ostatnich rozgrywkach klasy A w Pod 
| okręgu Radomskim, pierwsze miejsce I tytuł 
mistrza Jesiennego w piłce nożnej zdobył W. 

: K. S. Czarni, na drugim miejscu znalazła się 
I Bro, na dalszych miejscach Proch, RKS. Pi- 
1 lica I Granat.
Kryzys piłkarstwa w Grudziądzu

Jedyny grudziądzki A-klasowy klub piłkar­
ski przy P.P.W. przechodzi! ostatnio poważ­
na wstrząsy wewnętrzno - organizacyjne. _____ ______

Zmieniono prezesa I odświeżono zarząd, co ( NOWy NABYTEK ZJEDNOCZONYCH. Re- 
klubowl może wyjść tyiko na dobre. Nowym -rezentacyiny gracz Pomorza, środkowy po- 
prezesem jest p. Dąbrowski. --------------------

Kierownik soiicji, p. Darczyńskl kiedyś zu- 
petn e dobry plStarz, dtislaj powinien pośwlę

Makabl zremisowała z Creeovlą 3:3 w Bla- 
łymstoku St zel:c «• I,„1M*?, al?'
łomżyńską, wobec niestawienia eię tej ostat- 
niej. Tabelka przedstawia się następująco: 

gier plot et. br.
6 “ -------
6
4
5
4
5

/, nia-Kwvi — Л i u’ -
Warmia Grajewo nie brała udziału V- , „rożnym штист,™ ......... 16dza<lcgo z oterrą, a o

strzostwach, gdyż jest zawieszoną przez Za- by<j ostatnia smutna lecz zasłużona porażka w nlo byt0 w kołach

Dziwić należy elę, że P.P.W. odrzuca pro- tuic^sUną' drużynę, chce bowiem 
pozycje w kierunku sfuzjnnowania wszystkich etr7Ostwo i walczyć o wejście ‘

j miejscowych klubów (B-klasowy Mniszek,

st. br.
41:8
24:5 I
7:10 ; 

12:19 |
clć się tylko pracy organizacyjnej. Ustawla- 

8:18 nlo drużyny pod kątem udziału swojej oso- 
*:26 by na środku ataku jest niedopuszczalne.

w mi- ; Groźnym momento dla kierownika powinna

12
10

4
4
2
2

_______ ____________ 0
Warmia Grajewo nie brała udziału

rz’ąd"”B"Ó7z’p?N.'’”ia zobowiązania finansowe . f/p.w, z Gryfem grającym w 10-rkę. 
względem klubów. Nlerozegrane mecze run- 1 n.i^iz «in łe P.P.W. odrzu
dy jesiennej Zarząd B.O.Z.P.N. przesunął na ' 
wiosnę p. r. _ . ________.1

W. K. S. — Orodno 
Makabl — Białystok 
Strzelec — Białystok 
Cresovla — Grodno 
Makabl — Grodno 
Ognisko — Białystok 

7) Makabl — Łomża

1)
2)
3)
4)
5)
6)

Niewyjaśniona sytuacja 61. R.P.A. I dobry C-klasowy klub Wlała) w jeden so-
WnhM niedopuszczenia mistrza autonomł- 1 lld.nlc zmontowany G.K.S., co pozwoUło by 

eznee^potaide^ PZPN do rozgrywek elhnl- wskrzesić tradycje grudziądzkiego piłkarstwa 
nacyjnych o wejście d0 ligi państwowej. P° z czasów Olympil I Pe-Pe-Ge. 
stanowił Ala Cel R.P.A. wszcząJr«*»*»^ “ ę-* --------— — -- ----------«- "■
Alą^klm Ó.Z.P N-crn, w Husarze usirowi roz<

oirwy^zSta fedonk żad- piłkarski o mistrz kl. 
ny^h c?ę:l Pięcia łctabów robotalczyeh. to kołem zwudeżalac 3:0.

I “SEi «1.‘ botnlczy zostanie zresztą w dniach ciajbl.ż- | CIEKAWA SY IU 
szych zasilony kl&oma klubami robotniczy- V --------- _____________________

i —mMuc^ii.i ii tan w—aa—11 ■ wf ■■■ i
i. i ■ " " '

Gryf llderuje
Tcgorocmo rorgrywkl piłkarskie na Pceno- 

rzń obfitują w moc niespodzianek. Drużyny 
któro w ubiegłych rozgrywkach nie odgry­
wały poważniejszej roli blją faworytów czo­
łowo drużyny na swoich boiskach, świadczy 
to o tym, że poziom piłki nożnej na Pomorzu 
znacznie się obniżył. Na czele tabeli kroczy 
toruński Oryf. który w 5 meczach nic stracił 
żadnego punktu. Drużyna Gryfu doznała pew 
nego osłabienia, po emigracji Ochockiego do 
Skarżysfca. opuś‘11 d-utynę Frontczak wy­
jeżdżający do Łodzi. Mimo tego napozór osła 
blenla Oryf przewyższa znacznie pozostałe 
drużyny. Po niedzielnych meczach, które wy­
wołały w tabeli znaczne posunięcia układ sit 
przedstawia alę następująco: 

gier
1) Gryf — Toruń 5

4
6
5 
5 
5 
3

2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)

Ciszewski — Bydgoszcz 
Polonia — Bydgoszcz 
Kotwica — Gdynia 
Battyk — Gdynia 
P.P.W. — Grudziądz 
Unia — Tczew 
Pomorzanin — Toruń

pkt.
10

6
6
4
4
4
3
1

Stanowił Sią «I О.Г.Л.śląskim O.Z.P N-cm. w sprawie przystąpię
Ostrovia w Kępnie n-

Piłkarze Ostrowl rozegrali w Kępnie mecz 
_____; _ A z tamtejszym So­

kołem zwyciężając 3:0. Bramki strzelili Lcń- 
skl, Jagielski I Kołodziejczyk. Sędziował p.

mocnlk toruńskiego Oryfu — Frontczsk no­
tabene łodzianin z pochodzenia, b. piłkarz 
Widzewa, podpisał zgłoszenie do Zjednoczo­
nych. Wiadomości o Godzle I Cebuli, są we­
dług kierownictwa Zjednoczonych nieścisłe- 
Pono Ood pośrednio zwrncat się do ldj*~  
łódzkiego z ofertą, a o Cebuli w ogóta 
wy nic było. W kołach piłkąrsklęa 
prartąkowuJą jednak. *«  Zje«!noc.JJJ^ć 
tujo silną drużynę, chce bowiem. T. » 
strzostwo i walczyć o wejście “;ntOwvch fri„

PROSNĄ KALISKA, Jeden » «1“
bów, a w każdym bądź ra»‘kt6 ’’ > “
tercnlo prowincji lódzk et. JT emnoim
czasie walczy! w J Klasle> I"* a* w

i tych dniach rozwl»*  ’'

et. be. 
20:4 
11:9 
10:12 
10:11 
11:13 

6:11 
10:12
2:8

O puchar gen.
Karasie wloz-Tokarzewsklego

W rozgrywkach piłkarskich juniorów gru- 
dziądza prowadzi dotąd K. S. Wista, który w 
mlnlon->n sezonie przegrał finałowy mecz z. 
bydgoską Gwiazdą walkowerem, co wydarto 
drużynie pewny tytuł mistrza Pomorza. 
W tym roku Wisła przystąpiła do rozgrywek 
w składzie wzmocnionym z ambicją zdobycia 
pucharu ufundowanego dla najlepszej mło­
dzieżowej drużyny piłkarskiej w Okręgu 
przez p. d-cę O. K. gon. Karasłewies - To­
karskiego.

CIEKAWA STIUAVJA " 1 1
W ŁÓDZKIEJ A KL. w związku ze opnu

Notatnik piłkarza
Słuszna decyzja

W związku z prośbą KS Warsza­
wianka o uznanie gracza Polonii kar- 
wińskiej, Stonawskieg), jako niesto- 
warzyszonego, zarząd PZPN wydał 
decyzje, według której tylko ci er*  
cze klubów Slaska ŻaolzańskieEO e- 
dą mogli być uważani za n* est°L’r^’ 
szonych, którzy wykażą sie odcinka­
mi zwolnień z tych klubów.

Na zasadzie tej opinii Stonawski bę 
dzie mógł grać w Warszawiance do­
piero po otrzymaniu zwolnienia z Po- 

Dobra posada trenera „Dębu 
Trener cks-llgowego K. S. Dąb. *.J. ed aó 

czyk Koeck, przeniósł się z J*®  inżynl<-- 
Brunśwlku, gdzie utrzymał wolnych,
ra w tamt. elektrowni. W «“£'ll!,'hp.c.. któ- 

p. Kocek fkimulj «•« Aus‘r“> ° ę
ry postarał się b. oby'VHTt 
b. dobm posadę, (hn- w Bytomiu!

Trener Schul’*£T"i<i  tódrticgo Ki.
Zniui. podpisał kontrakt z

09'^Bywn: “<»*•  po^e ojłcjmle p.
!-„V^,'^luż 1 listopada r. b. (hr).

pTRlńfler Jeszczo wybiera...
Trener śląskiego O. Z. P. N. p. Rlnger, 

Irtdry _ Jak wiadomo — z Nowym Rokiem

I,.m 7<! Wreszcie O«rt»«:nla ppolha *

Otazą. Pjz« ,am w K s g|,.k

Swlętochtowlckl „Śląsk“ kfu'-
Cleżkle chwilę. Ostatnie nlęp""°wnictwu ,ck 
bu przypisują nieudolnemu Kilku gri
cji, które też zostało ^iji do zanadu i 
czy stanęło Jednak w f^Sinle ta 8p?aw. 

: nlo wiadomo Jaki ^»strajkował wręcz 
| Utalentowany Cę*» lao w Krakowie, (ho

Mfn.to pomogło -- 
koloJ па **•  №•■

Na wykończeniu «•’•W“!« *<?  Jaż w Gru­
dziądzu nowy a*" “”*/  łor k°kirskl na prze­
budowanym gruntownie boisku T. S. Olympla 
co pozwoli *Lti a*2 Iy racjonalny rozwójko- 
larstws * Grudziądzu. Zarząd klubu zabieg" 
w poiekl«“ Zw. Kolarskim o subwencję, co 
ćLośllwHo by Oddanie na wiosnę toru do «- 
Zyd<u. Budowę toru rozpoczęto przy wielkim 
poparciu finansowym Zarządu miasta Gru­
dziądza.

Kupczak I Wandor na torsa 
Krakowa

Na torzc kolarskim Cracoyll odbyto się ta 
liończcole sezonu z udział~m zawodnfców 
Cracoyll I Leg I oraz 4 gości z Gó-nego •!»- 
sita. Bieg sprinterów na 2 okrążenia toru wy 
grał Kcpcwh w słabym czasie 14 set.

i J-nlkl-m i Nowaczrtlsłn ze śląska. W ł“. 
1 ; g'm bogu wyg-al Dąbowleckl przed Wando- 

l rem I Rurańsklm II w czasie 14.8 sck. W ftaj--------- w raianuwie, fhri ' tVU1 « »1 TT .T, _----- .i dlatego ..zabrakł" łsko BocheńskietiO I le »*yclężyt  Kt:ncra(< w czasie 13.8 przed Dą- 
Zamknlę*®  „ ,. —n “ browccklm I Wrndorcm.

U Bochcń sccgo KS doszło ostatnio _ >
Na M cbccnte przedmiot.m

^'^zeń^OZ,’N- Ostatnl komumkat KOZPN 
Uwiera «'hwal*’ mo<8 której Bocheński KS 
może rozgrywać mecze jedynie przy drzwiach

Grad kar na piłkarzy 
krakowskich

Ostatni komunikat KOZPN zawiera szereg 
^u!’ ,P,:'-tia, rv krakowskiej Ligi Okręgowej. 
Najliczniej reprezentowany jeat tutaj Cheł- 
mefc: Bator 8 miesięcy (tocznie i ostatka ka 
<•*  do 1.10.1939). Knrck 3 m eJące l 2 tygod­
nie. Czałor 2 tygodnie, Halika 2 tygodnie. 
Osiecki 7 tygodni. Oprych 6 miesięcy. Nowak 
6 m eslę:y, Tacaoyla — Rojlk 2 tygodnie. 
Oaza — Stat&uBS 2 tygodnie z za w., Cho­
waniec 1 rek. Fablck — Rusin 2 tygodn e. 
Riesner 1 tydzień. Podgó zc — Ka lew.1 rek, 
Koecna — Sowancyber 6 miesięcy. Orzegó-

który — Ja*  wiadomo — z Nowym Rokiet * rzecCtl — Sochindd13 miesiące. (rc).

- ж SÂ.ssaç т 5

Najbliższe mecze krakowskich 
piłkarzy

W ramach Imprez KOZPN zespól Cracovll 
gościć będzie w niedzielę u siebie drużynę 
Fab'cku chrzanów kiego. Jak wiadomo. Pa- 
bkk lest leade «n tabeli w Lidze Okręgowej 
I pekenał u siebie wysoko Cracovie, dążącą 
obe-rfe do rewanżu.

Wista natomiast wyjeżdża w niedzielę do 
Chełmka, gdzie będzie z tamtejszym zespo-

Bochcń k ego KS doszło o»ta'.nlo i е ........... .......... -
Wandor zralerzytl się na,termie w bl-ja ra 
p-ow-dncnlęm cnoto:ów. Wygrał Wandor w 

‘ czasie 4.19, natomiast Ktrp z"k P° przejeetta- 
niu pól dystfnsu wycofał się.

W acn.rjfuińeklm wyścigu param! 
żyła pan Kupczak — Dąb-owicckl p tedTJ 
ra Wandor — Janik I ślązakami Nowacrr*  
K'meCŻ 'ZAPAŚNICZY WARSZAWA-AL4SK 

odbędzie się w Warszawie w niedziel» w 
hali Rywala o godz. 18.

Startiszkiowlczównrt 
[ wróci na bieżnię

Utalentowana sprinterfia tutejsrego Sok^j 
I żeńskiego Starasżldewlczówna, która Р^пИ 
. rokiem podczas treningu zimowego »„j,,. 
naderwała sobie ścięgno I przez cały ^pel- 

I roczny sezon pauzowała, obecnie JesL^ua z 
i nlo zdrowa. Staruszkiewlczówna **7ьас1г  
| Warszawy .gdzie P.Z.L.A. umożHwF,|ttou, 
I nie kenturjowanej nogi p-zcz dr Л;. z К1.’ 

: Widzewa I Kalwaua z wojsko- ; ktdry pt)zwollt rozpocząć lekki tręńj£lex6 
Pono reprezentacyjny bramkarz pewmośclą zobaczymy Stnrus»*  nę

*'“* "rać , w przyszłym sezonie na bieżni. ,PsZCZF ... 
w łódzkiej drużynie ligowej, a Frankus ma, WA(SóWNA POZOSTAJE 'J.iela — W 
prosić ŁKS zwolnienia I chce wrócić do flo- szpiTALU. Zcsztotygodnlowa ’lyuodnta £ 
letowych. I puszczenie szpitala za dw*  ,. u. ®У{

Król śtrzolców ślęsklch i zbyt optenlstycrna. Lekarj-^i ms lyt 
Llśce e-trzelców „Igowych" Pr»'»?<1,J "a nwżtlwo-cl. że mJyHłyol^ m^’a* ct 

śąsku oapatnlk „Czarnych“ — Szyjok przed szpital« Jeszcze wiele: w .z* "m-
którrm Ь'ятгГспгтс «kapitulowali już 8 'tty. pr?w cnhr Ihtonad. W u
Na drugim mletacu znajduje się chwilowo: Ich Imienin Wajsówna и™1* J^le
Kala (Czarni). Czaja (Ligoclanka). Muslol dzlankę w POTtacl 1I«£D
(S'ow’an) i Bucz.к (Chorzów III), którzy cl ze strony aportoweó» '»4zklch, a P°
zdobyć po 4 bramki, (hr). i wielbicieli z cale«» kr Ju.

MHt zcw e Po’s’cl na toczę — Ktrpcrafc -

p-оw-der-ilęm cnoto ów. Wygrał Wendor^w 

nta póf dystpneu wycofał się.
W acn.-nftańeiilm wyścigu param!

żyta pan Kwpczak — Dąb-owlcc':! P«dJJ
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Idziemy naprzód
Nowe eliminacje pięściarzy

przed meczem z Niemcami i Łotwą

Rzut oka na sytuację motoryzacyjną w kraju
pieta- «ły zarówno z punktu widzenia tak ważnego r. p.) 1 ko*a’ •‘•órych produkcja na szerszą strony, w sprawie udzielenia koncernowi 

Wspólnota Interesów koncesji na montaż sa­

mochodów niemieckich.
Zasady umowy koncesyjnej zostały już 

przez strony pertraktujące uzgodnione, w dniu 

wczorajszym uzgodniono sposób wykonania 

umowy koncesyjnej, tak że podpisania umo­
wy należy sic spodziewać w dniach najbliż­

szych.
Sprawę tę, ze względu na jej doniosłość, 

omówimy oddzielnie. Na razie zaznaczymy, 

że umowa przewiduje oddanie w ręce Wspól­

noty Interesów całkowitego handlu samocho- 
\ darni niemieckimi w Polsce. W związku z tym 

‘ fabryki niemieckie wymówiły z dniem 1-go

łasza motoryzacja dźwig*  »fe z

"M — tak ktoś dowcipnie I myślę, że trafnie pod każdym względem uprzemysłowienia kra- skalę rozpocznie się w drugiej połowie r. p.
• IH stan, w jakim ob«"le znalazła się Ja> w|ejokrotnle wzmagającego obrót gospo- |

' 'X'ć spraw związanych x motoryzacją kra- darczy, jak również od strony budowy gma- ■ niem akcji spolszczenia Chcyroleta będzie pro
Vbrew kwileniom zawodowych pesymi- cho prawdziwej polskiej motoryzacji, której dukcja silników, do której zablerze się fa-

wbrew narm* azll°m przcsięgłych nie- zrfby będą tym trwalsze i solidniejsze, Im bryka w Lublinie. Plan produkcyjny przewi­

ertów rok bieżący upamiętnił się kilko- gzeraze znajdą fundamenty własnej, rodzimej dujc wypuszczenie próbnych silników w koń-
i ozytywnyi»*  faktami w tej dziedzinie.

z wznę od rozbudowy rynku zbytu, który 

Mc trzeba w każdym normalnie pracują- 
* organizmie gospodarczym za fundament, 

którego jest rzeczą niemożliwą racjonat- 

■Sanowanie ba przyszłość. Otóż stwierdzić 

■ha, że rynefc zbytu rozszerza się stale i to 
' "nipie, jak na warunki istniejące w Polsce, 

szybkim. W ciągu trzech kwartałów to- 
bieżącego sprzedano ogółem 11.644 nowe 

■<a«fy mechaniczne, w tym 8.810 samocho- J " j^y obsługiwanego rynku.
2.641 motocykli i 193 pojazdy specjał- !

Należy spodziewać się, że rok 1938 zam-
slę przyrostem około 14.000 nowych i _ _________r _______ o.

mech. - jest to pozycja, o której Jeszcze " sytuacją na rynku dojrzała do wlany za-

I łożeń I podstaw kalkulacyjnych.
Pierwszy etap —to był początkowo czysty 

montaż Cheyroletów i Opli z części zagranicz­

nych, ą następnie, po zbadaniu i podciągnię­

ciu wzwyż przemysłu pomocniczego, stopnio­

we przechodzenie na części krajowe. W chwl- 
i u obecnej niemal wszystkie wozy montowane 

■ogumione są polskimi oponami (Stomil), 

które wykazują wartość równą czołowym fa- 

. brykom zagranicznym; nadto wozy montowa- 

I ne przez Zakłady Lilpopa, wyposażone są w 

polskie akumulatory, kierunkowskazy, zderza­

ki, narzędzia, żarówki, taplcertę 1 lakierowa­
nie nadwozia. Ten stan posiadania polskiego 

przemysłu pomocniczego rozszerzy się znacz- wniosków podkreśla, że wiele wyników zo­
nie lot nra-zawsr« od końca rb. Tak więc stało spaczonych.

₽ y hśodnle (nro- I Miarka przebrała się po ostatniej niedzieli,
zawarto umowę na dostawę chłodnic (pro podczas której wydano szczególnie niespra- 
dukcja w biegu), ram do Cheyroletów wiedliwc wyroki w meczach Rzewnicki — 
(Pierw«, ramy w końcu bieżącego miesi,- ;«c^zyńskl «7^«^

ca), resorów (produkcja w toku), zbiorników warszawskie wyraziły swe votum nieufności 
na benzynę I tłumików (produkcja w toku), kolegium sędziowałem“. Niewątpliwie mani-

• v K . festacja ta, jakkolwiek nieco przesadzona I
oraz ważnego I trudnego produkcyjnie ele- zabarwiona szowinizmem klubowym, ma jed 
mentu-skrzynki biegów (próbne sztuki b.- ,"ak|a*epo^d"^' wnWŁWsUcb o

dą gotowe w końcu bież. mlo«.).
w razie pomyślnych prób nu wiosnę roku mamy 

przyszłego ten ważny element będzie wyra- 

btany w kraju.
Do tych części bardzo już w produkcji za­

awansowanych, dochodzi nadto instalacja brano legitymacje wielu ^doświadczonym i ru 

elektryczna (próbne komplety w końcu maja

Ukoronowaniem i jednocześnie zakończę-

' dujc wypuszczenie próbnych silników w koń-
! eu 1939-go roku.
! Jak widzimy z tego pobieżnego szkicu i w 

trudnej dziedzinie produkcyjnej rok 1939-y 

zapisał się zdecydowanie dodatnio.

I Trzecie wydarzenie, niewątpliwie doniosłe,

■ to zamiar stworzenia drugiej montowni. Jak 

podawaliśmy od dłuższego czasu prowadzone 
są pertraktacje pomiędzy Exportgemeinschaft stycznia 1939 umowy z dotychczasowymi 

der Automobllindustrfe 1 Wspólnotą Intere- ! przedstawicielami w Polsce. Przedstawiciele
( sów z jednej strony oraz Wspólnotą Interesów ■ dotychczasowi będą mogli sprzedawać samo-

Zalrt»d7 Lilpopa przez budowę fabryki sil- ; p0|«kimi czynnikami odpowiedzialnymi za chody niemieckie do dnia 2-go marca 1939-go
ników wkroczyły ponad wszelką wątpliwość politykę motoryzacyjną w kraju z drugiej ' roku.

w drugi etap rozwojowy, wskazując Innym, i _________________________________________________________________________________________________

I produkcji.
, Doświadczenie, okupione mlW»n*,n, z,oty«1>. 

uczy, że realizacja własnej produkcji postę­

pować może stopniowo, progresywnie, we­

dług planu, którego azcze8* ,v mu8lA być na­
szkicowane nie ty“10 bardzo rozważnie, 

ostrożnie I precyzyJ"1«*  aIe nad,o przewidują­

co, gdyż plan fabrykacji jest skutkiem pewnej 

logiki założeń konstrukcyjnych I produkcyj­

nych plus przewidywania rozwojowe, oparte

Nasze władze pięściarskie mają nie- 
lada kloj>ot z zestawieniem drużyn na 
mecze z Niemcami i Łotyszami w dniu 
13 listopada. Już od dłuższego czasu 
wiadomo było o chorobie Szymury, 
która nie pozwała mu na trenowanie. 
Dostał on jakieś złośliwe wrzody i le­
karz Warty, dr Cegliński zabronił mu 
trenować. Niemniej lekarz jest przeko­
nany, że do meczu uda mu się Szymu­
rę wyleczyć. Gdyby go nawet wysta-

sińskiego do wagi muszej, lecz szybko 
tę koncepcję zarzucono, wychodząc 
z założenia, że pewniejsze są punkty 
Rotholca w wadze muszej.

Na ostatnim zebraniu zarządu PZB 
wentylowano różne koncei>cje, nie po­
dejmując jeszcze ostatecznych decy- 
zy.i. Postanowiono jedynie urządzić już 
w najbliższą niedzielę w Poznaniu, 
w ramach meczu o drużynowe mistrzo 
stwo okręgu Warta i Ostroyia, szereg

I 
I

wiono w jednym z zespołów reprezen-1 spotkań sparringowych.
tacyjnych, nie będzie on jednak przed-; Spotkać się mają: Jasiński i Lendzin 
stawiał stu procentów' swych inożli-, w .wadze muszej, Sobkowiak i Janów 
wości. ■ czyk, Czerwiński i Możdżyńskl w wa-

bprawa ślubu Sobkowiaka nie jest | dze koguciej, w średniej ma walczyć 
w tej chwili dla władz związkowych' ~ • ■ ■■
ostatecznie wyjaśniona, wiadomości i 
prasowe o tym zaskoczyły PZB. Jesz­
cze w ostatnich dniach zarząd związ­
ku otrzymał zawiadomienie od kapita­
na WOZB. że Sobkowiak pilnie trenu­
je, przygotowując sie do najbliższych 
spotkań międzypaństwowych. Mimo 
wszystko PZB wziął wiadomości pra­
sowe bardzo poważnie pod rozwagę. 
Zastanawiano się nawet przez chwilę, 
czy na mecz z Niemcami nie przesunąć 
Rotholca do wagi koguciej, dając Ja-

tacyjnych, nie będzie on jednak przed-

wości.

Sulczyński z Ożarkim, w półciężkiej 
Klimecki z Karolakiem i w ciężkiej Pi­
łat z Leśniakiem. Którzy zawodnicy 
ostatecznie w niedzielę walczyć będą 
w Poznaniu, w tej chwili jeszcze nie 
wiadomo, gdyż kilku z mich musi wał­
czyć w drużynowych mistrzostwach 
swych okręgów.

Już chociażby zestawienie powyż­
szych par świadczy dostatecznie o tru 
dnościach w skompletowaniu drużyn.

(ss)

*7«d dwoma laty nikt nawet marzyć nie ] 

tsśu idzie o ilość zarejestrowanych P°i' 
'*ti.  na dzień 1 października rb. — wy1110- 
k ona 55.367 jednostek, wobec śś-2» ję­

tek, które kursowały w dniu 1 »^«wia 

Z porównania tych dwu Ile*"  wynika, żs 

* czynny cywilny tabor «><’tmowy powlek- 
slę o 11.167 jedno»* ek- z porównania 

-l’y sprzedaży nowych pojazdów mecha­
tych ! ucz»» przyrostu taboru ktirsuja 

wynika, że per saldo i1»*«  wycofanych 
cha zużytych pojaudńw w ciągu 

■tatów rb. wynosl aaiedwic 477
Skromna ta Ilość wskazuje, że 

•oralnej odnowy zużytego taboru"_____

"*ba  zs zakończony. W tym naświetleniu 
jaśniej błyszczy suma 11.644 nowych

1 węch., które świadczą wydatnie o zwle- 
” ścej się rozbudowie potrzeb motory za- 

ych kraju.
eżby powyższe nie wyczerpują statystyki 

wyiacyjmej — ostatnio zadano sobie trud 
taenia, tle to pojazdów mechanicznych 

w bezruchu. Okazało nie. te aż 13.33311 
r to Hczba bardzo przy obecnym natężeniu 

wyrscjl poważna i charakterystyczna.
13.000 pojazdów stoi bez ruchu dla-

♦ Z pewnością, Ze aktualne koszta eksplo­

zji są dla mniej zamożnych właścicieli po- 

«'ów zbyt wysokie. Jeśli przyjmiemy, że
‘'to 3.000 poj. — to nowe wozy znajdujące 

w sklepach I składach firmowych lip. doj­
ny do wniosku, że 10.000 mniej zamoż- 

wtaścklell poj. mech, (w tym z pew- 
lą duża łlość motocyklistów) czeka na 

■ce czasy. To jest pozycja, nad którą war­

tę bardzo zastanowić, choćby pod kątem 

nia „co by było z 
M pojazdów ruszyły

tobą »»pisana wyżej 
'śnej cały

prywatnych pojazdów wojskowych) wy-
* 68*700  jednostek! Daleko, daleko do 

^tokręRu z mgty przyszłych ułatwień wy.
\ się liczba 100.000 jednostek , od której 

chcą ludzie bardzo już wymagający roz- 

■yna się „prawdziwa motoryzacja".

Smutny plon błędów

Prezes W.O.Z.B. o sprawie sędziowskiej
Wywiad z płk. Pidielą szefem boksu warszawskiego

trzech 

Jedno*  

proces 
uznać

I

paliwem, gdyby te 

do pracy na dro-

uczy, te w chwtll 

prywatny tabor motorowy

Przy ocenie meczów o drużynowe mistrzo­
stwa Warszawy sędziowie popełnili cały sze- 

[ reg rażących pomyłek. Zostały one nie tyl- 
!*»  potępione przez prasę, ale na nawet przez 

' zarząd WOZB, który w jednym ze swych

O
Na temat doboru wyżej wymienio­

nych par nasuwa się kilka uwag i 
wniosków. A więc, jest już niemal jas­
ne, że Karolak będzie rnusiał zastąpić 
chorego Szymurę w meczu z Niemca­
mi, a wobec niedyspozycji Doroby, ka­
pitan związkowy szuka rezerwowego 
na mecz z Łotwą. Łatwo sie domyśleć, 
iż zostanie nim przypuszczalnie Kli­
mecki.

Wilnianin Lendzin. który ma się 
spotkać z Jasińskim jest niewątpliwie 
dobrym zawodnikiem, ale brak mu kla­
sy międzynarodowej. Będziemy się 
cieszyli jeśli wytrzyma ogniową pró­
bę w walce z Jasińskim, ale mocno w 
to wątpimy.

Dobrze się stało, że Ożarek będzie 
się mógł zmierzyć z Sulczyńskim. 
Tak jednemu jak i drugiemu przyda 
się ostry sparring. Szkoda jednak, że 
i tym razem zapomniano o Pabisiaku, 
który jest w dobrej formie.

Wreszcie jeszcze raz wyznaczono 
już oddawna zapowiadane spotkanie 
Janowczyk—Sobkowiak. W ostatniej 
chwili dowiadujemy się. że zarówno 
Sobkowiak jak i Ożarek stawia się na 
wyznaczone spotkania.

Wymienione walki odbędą się w Po­
znaniu w cyrku Olimpia o gqdz. 19-ef 
w ramach meczu Warta—Ostroyia.

k. a

pięściarstwie stołecznym w spotka­
niach międzynarodowych. .

— Mogę zapewnić, że to się zmieni 
i sezon będzie bardzo bogaty. Gdyby 
wszystkie pertraktacje wydały dobre 
rezultaty, to Warszawa będzie miała 
co oglądać. Program ten w krótkim 
zarysie przedstawia się następująco:

16 listopada nasza ósemka walczyć 
będzie w Hamburgu z reprezentacją 
miasta. 27 listopada gościć mamy Mo­
nachium w Warszawie. Na rewanżowy 
mecz do Helsinek pojedziemy albo 18 
grudnia, albo 19 lutego. W dniach l i 3 
stycznia gościć będziemy w stolicy 
Duńczyków. Bokserów Berlina i Wie­
dnia zamierzamy sprowadzić do War­
szawy 5 lutego lub 5 marca.

Poza tym projektujemy sprowadzić 
Budapeszt i rozegrać kilka spotkań 
międzyokręgowych. Nie wspomniałem j 
jeszczte o meczu ze Szwajcarią, który 
organizuje PZB w Warszawie.

m. al.

I Przy zgłaszaniu tego wniosku pa- 
niiętailiśmy również o tym, że przez 
niektóre omyłki sędziowskie niejedna 
drużyna byłaby pokrzywdzona i nie­
słusznie zdegradowana do niższej kla­
sy. Przekonany jestem, że PZB za­
twierdzi nasz wniosek, gdyż wprowa­
dzi on do szeregów A kl. wielkie uspo­
kojenie, gdy nikt nie będzie już zagro­
żony soadkiem. ,, , „

Hala na Saskiej Kępie
—■ A co nowego w sprawie budowy 

hali sportowej w Warszawie?
— Jako prezes WOZB — związku, 

który najbardziej odczuwa brak hali, 
zainteresowałem się też i tą sprawą. 
WOZB nie ma pieniędzy na jej wybu­
dowanie. W tej sprawie konferowałem 
z inż. Kucharem. który poinformował 
mnie, że na Saskiej Kepie, gdzie odbę­
dzie się w 1940 roku Wystawa Świato­
wa, jedna z hal ma być dostosowana 
do wielkich imprez sportowych.

— Czym sobie tłumaczyć zastój w

Nlu posądzamy sędziów warszawskich o 
' zlą wolę I o umyślne przekręcanie wyników, 
~—J Jednak wrażenia, że do stolików do­
puszczono zbyt widu ludzi, którzy jeszcze nie 
mają dostatecznego doświadczenia i prakty- 

ikl. 
| W swoim czasie, gdy w Worszawle przepro 
Iwadzano głośną „czystkę sędziowską" i ode- 
_____  —____■ ■ • - ■ | 
tynowanym sędziom spodziewaliśmy się kry­
zysu. Okazało się, że mieliśmy słuszność. 
Kaszym zdaniem, aby zostać dobrym arbitrem 
punktowym 1 wyrobić sobie oko, trzeba sę­
dziować bardzo wicie lat. Gdyby w sposób 
lekkomyślny nie „podziękowano za służbę" 
licznym sędziom bokserskim, mielibyśmy dziś 
Już wyrobioną kadrę dobrego i coraz bardziej 
doświadczonego kolegium.

Może ktoś zarzucić, że nasze gorzkie uwa­
gi odnośne umiejętności sędziów, wypowiada 

[ my gołosłownie. Ale czy można mieć zaufa­
nie do obecnego kolegium, Jeśli jeden z sę­
dziów na pewnym meczu o mistrzostwo „wy- 
sędziowat" wynik 11:5, a gdy zebrano kartki 
wszystkich trzech arbitrów razem — mecz 
oficjalnie uznano za remisowy... 8:81 Jeśli 
są tak wielkie roableżnośd w wyrokach, to 
mamy prawo twierdzić, że w kompletach sę­
dziowskich zasiadają ludzie, którzy ale rozu­
mieją Istoty plcśclaretwa. Dopusezza Inc są 
drobne rozbieżności, ale czy można sobls 
wyobrazić, że Istnieją tak krańcowe różnice 
zdań. , __ _ ,.....

Nie pozostaje nic innego jak przeprowadzę pi0f8 (Odynia)

i

KALENDARZ AUTOMOBILOWY
Na kongresie AIACR (Międzynaro­

dowych Uznanych Klubów Automobi-
I lowych) w Paryżu postanowiono prze-
! dłużyć jeszcze na jeden rok formule 
wyścigową, obowiązującą w tym ro­
ku.

Poza tytn ustalono terminarz zawo­
dów międzynarodowych:

15 kwiecień — Wielka Nagroda Mo­
naco: 21 ma) — Wyścigi Elfel na Ndr- 
burg Ring; 30 maj — Wielka Nagro­
da IndJanopoljs; 25 czerwiec — Wiel­
ka .-----—- -
ka Nagroda Francji; 23 lipiec — Wiel- n(a n<we 
ka Nagroda Niemiec (Nuerburg ring); 'wytrzymało ogniowej próby. Poprostu okazali i orvf (To-uń) 
3fl linieć — Puchar Ciano; 13 sier- się „antytalentami", którzy nigdy nie zrozu- ' 5) B’łtvk (Gdwnla) 
PU lip: ___ «.Ula ro ło lest nlsśrtnrstwn. Niechże oni lak ColzAt !Cłł^Sm4a\

Indianopolis; 25 czerwiec — Wiel- 
Nagroda Belgii; 9 lipiec — Wiel-

i

Dorobek Niemców
w r. 1938

Skład drużyny niemieckiej namęcz 
z Polską został oficjalnie potwierdzo­
ny przez Związek niemiecki. Skład 
ten prawdopodobnie nie bedzie zmie­
niony, choć Wrocław marzył o tym. 
aby w wadze ciężkiej zamiast Runge- 
go wystąpił utalentowany Wrocławia 
nin Klose. Byłoby to jednak zbj't wici 
kim ryzykiem.

Poniżej podajemy najważniejsze 
wyniki reprezentantów Niemiec wub. 
sezonie.

MECZ NIEMCY — SZWECJA.
Wilke bije Aloistroema, Runge prze­

grywa z Tandbergiem. Vogt bije An­
dersona.

NIEMCY—FINLANDIA
Huskonen bije Wilkego, Murach bi- 

je Rossi. Vogt bije Purho, Runge bije 
nolmberga.

NIEMCY — POLSKA.
_ Kolczyński bije Muracha. Vogt bije 
Szymurę. Runge bije Piłata.

MISTRZOSTWA NIEMIEC.
I _ Obermauer bije kofeino Kruegera,

Wilke bije Buetnera III, Leua, Rapp 
silbera i Graafa.

Na ringach prowincjonalnych
Bokserzy Warszawianki 

w Kielcach
...a oko.«.» o.^v... r.*.  ___________ _ W »ali Teatru Polskiego w Kielcach roze-
z mich przyniosą walkowery. x powodu wy- grany został mecz pięściarski pomiędzy War- 
cofania alę chetrrrtyńskiego Sckoł«. Obecnie wąwlanką i kieleckim Oranatem. 
prowadzi Goplanla. poważni« jednak zagra- J2k?l'cS,° J-t,7 ^nr”1
•2a Jej w drcnfzc <fo zdobycia TnHtrrowaldcęo ^12.4. Wynłki posACru^óin>xb walk. 
tyhPu FTofa Asforla. n na/wet G-yf.

Sfati labtffl młMrz owaki ej 
na®tnnw’»co po niedzielnych 

I 1) Goipiania (Inowr.) 8

tlić <n<rwej sanacji. Wlehi nowych ludzi nie 3) AMorla lB^oazcz) 7 
■wytrzymało ogniowej próby. Poproetu okazali 4) Grvf (To^tni) 7__A_A_.—A-----.«« .-AA---------- Ś-U------ .--------------I..------------- --- . g

) 8
Do rozegrania pozostały 

ce ^notkan’a:
JS.X. Sokół — Goolania

t......... _ ____ r____ ,,_______________
X.X. Goplanla — Flota w Inowrocławiu, 

Grt*f  — Astoria w Toruniu.
6X1. Astoria — Bałtyk w Bydgoszczy, 

Flota — Sokół w Gdvni (w. o. dla Floty).
Nadto odbędzie się jeszerr- spotkanie o 

niewyznaczcnvm na-azle terminie pomiędzy 
Astoria I Gryf-m. (sfc)

Lechia, Czarni, czy Rekord?...
W drużynowych bokserskich mistrzostwach 

okręgu lwowskiego nastąpiła chwilowa przer 
wa. Mistrzostwo zdobędzie prawdopodobnie 
po raz czwarty z rędu — Lechia .która w 
dotychczasowych walkach nie straciła ani 
jednego punktu mimo, że walczyła zawsze 
w składzie nienajlepszym osłabionym bra­

kiem Wróblewskiego 1 Góreckiego. W podob 
n|e korzystnej jak Lechia sytuacji, znajduje

Goplanla kroczy do mistrzostwa
! Mistrzostwa plęśc'a-«k'e pomorskiej A-kla. 

ay dobiegają końca. J.-et jeszcze do rozegra­
nia ogółem siedem soo*fcań,  przy czym dwa

Acerhn- 20 ciernień   miej« co to jest pięściarstwo. Niechże oni jak «) Sokół (Ch-tmża)pień - Puchar Acerbo , ZU Sierpień naJ'rędięJ ^.c leg|tymacje! Nadto z ko Do rozegrania po- -- . .. tn TtewA uwił »WC ivfciiyinavjti imuiu ł au
Wielka Nagroda Szwajcarii, tu wrze- jeghim powinni być wyłączeni wszyscy działa 
sień — Wielka Nagroda Włoch; 17 cie klubowi jawni czy ukryci sympatycy tej 
wrzesień — wyścig okrężny w Wied­
niu; 24 wrzesień — Wielka Nagroda 
Czechosłowacji; 30 wrzesień — Wiel­
ka Nagroda Donington; 8 paździer­
nik — Nagroda wystawy w Zurychu; 
18 październik — Wielka Nagroda Rio 
de Janeiro.

Sezon piłki ręcznej
na terenie okręgu stołecznego

k tyetemle rozgrywek koszykówki I »zezy 
'■Idea Masy B zaszła obecnie 
tricz* zmiana. Mianowicie, mistrzostwa 

' w klasie A cdbywają się na
r pllksoskich w dwóch rundach: Jesienią 

okre^' ,e«0* *'  0 ,eI '"owacji posz- 
OHie oitręgi ia polno powladomlo
mistrzów1« «-Klasy poszczególnych okre- 
w’X7iXSe A kla’r d0^c'

a?JX^walktó*f* ln’ B k,a’>’ “«z«*"i-  
’LrfcTó. M^oKSd«'«1"na 3 «ru-

' Iskra I
•obą po dwa n’CCT?',Z?,°l^t£j«s rozegrano 

A» «potkanie, w którym ł»zL *|cirt
Mabrale |.k ę 7;8. ..Lotnicy*.  
" nsjwirttsze szanse na awans. 
’ «ezyplornlaku kobiecy"1 ,e-k1*«y  wal- 
Jy tv't<o 4 drużyny: Warszawianka,J«kra. 
4 I KPW Orzeł, przyczym t«1 wy.
4 się. M strzostwo zdobyła Wa^zawUn- 
9 »ed I-ic-ą. Obie weszły do A k™,sy', 

knsrytiOwcc mę Mej k’»sv B x *
■ atem czterech d użvn: KPw pruszKów*  
*abl. Strze'ca Pruwtców 1 Ursusa wył'’"1-
at w"«ś-|wle mlstr-a. KPW Pruszków- 
cnie okazało rię jednak że jeden z 
iw. Ursus, dostał się do f!na'ów n'eslit-

■ • i że lego mlcl.ce powinno zająć KPW
Md. Zostały zatem Jeszcze do rozegra- 

’ 3, Joo ft-nia KPW Wschód ’ MilkabI, i z 
•zkOwakimi: Strzelcem i KPW.

' w kos-jtiówce kobiecej B Ma-
Jeszcze wvlonlonv mls‘rz. Naj- 

kendydrtem do tego tytułu
■ . ł-i-sv »,6ra lak wiadomo sprdla do
*»• , rozg-vwka-h ndstr7Ow*klc:i

h-Xo L??vl .'«1 w Masie B będzie 
^ą-hod—c^ 1 <1'1‘prawdopodobniej

W •CZCF1 e itenowyłn iobn-

^^’S^Mcer p^-^^d-u^-a

* M M 'cmi dwon,1>
ąotnmf wyznaczo" "« % b4n bę.j7ii) 

i »♦ decvd»i’ace 
; ¥ yc7vniorn ₽r<u fre^WJ A

' drużyn: AZS. Polonia^ Wą^2w)X. 
-e’ec (Wa-zawal c-nZ 5 <ra. Robo._i„a 
■żyna wycofała się. gdvz terminy soo,kab 
'dowały z lej k-tendrnc* 1'«"1 Pl*̂,-,,,  
-twzość p-aczy Stu-y to pl kzrzc. Drużma 

w|ęc a<r*omatycznie  do nłtozęj
I>ofvrte-a- rozeg-ane rostalo tylko jedno 

’tkanie AZS — Polonia Mó e zakoń?xyło 
zwycięstwem nk-demkńw 9:5- w ««»- 

rakach tych nniwieksze szanse <*«  *vh<łii 
' .ezowżdtgo posbda dniżyna akademicką. 
•V*s«cie  w mezyp^-nlaku kobiece“1 A k’a- 
B,o«ą udział: AZS. Polonia, M-kabl oraz 

irar**lerka  1 lekra. które awansowały w 
- roagrywkrh. I tu faworytem

*rtćra WJ’ok" ’^'welikaj:

Termin zgłoszeń minął 10 bm w
Rótaych grach biorą odział "»stępująca dru. 

alattoówtu męska: AZS, I’01“’!»*  £}M»
Warszawianka, KPW Orzeł, 1 PIL, mistrz 

satkówka kobieca: Polonia. A.^i'
Warszawianka, KPW Ociel i Żoliborz, mistrz 
klasy B.

koszykówka męsk«: AZS. Polonia, War­
szawianka, Skra. KPW Orzeł 
•y B.

koszykówka kobieca: AZS, 
WacBiawianka, KPW Orzeł I 
B.

I mistrz kl»-

Makabl, Skra, 
mistrz klasy 

в. K.

Albański
t rewelacja szczyplornlaka

Mistrzostwo szczyptornlatu okręgu lwow­
skiego mają obecnie swoją sensację w postaci 
rewelacyjnej formy Pogoni, która w dotych­
czasowych spotkaniach odniosła same zwy- 
'lestwa. wygrywając m In. z dotychczaso- 
pTm długoletnim mistrzem Lwowa — AZS. 
druźS, d7,Pc>nuie młodą, bardzo obiecującą 
lest ni w WdreJ najpewniejszym punktem 
Patich?—**"*  w szczyplornlaka — Albański, 
»„leer «potkania przyniosły rRst\^

pk£ror ~ LDH 3:0' AZS ~ Cl"- 
»pAroń*  AZS 6:2' CzArnl — LDH 
0:0, rOs0" — Gro,.

Odpowiedzi Redakcji
P. Maryś, Ostrów. Atakiem kiero­

wał Matyas. Każdy dziennikarz, zrze­
szony w Zw. Dz. Sp. R P. ma wsłę)) 
wolny na wszystkie imprezy sporto­
we w kraju.

Pp. bokserom KS. Lub. WytW(jrnł 
samolotów dziękujemy za pozdrowie­
nia ze zwycięskiego meczu w Ostro­
wcu.

P. Jabłoński, Brześć. Za uznanie 
dziękujemy. Kraniki prowincjonalnej 
prowadzić niestety nie możemy. O 
mistrzostwie ligi okręgowej Polesia 
Piszemy regularnie.

P. BraunR., Poznań. Pierwszy jest 
■otmkient szkole podch. w Dęblinie 

Y'eiy do Warszawianki (ul. Wa

czy innej drużyny.
Reasumując, jeszcze raz musimy się do­

pominać o jawne sędziowanie. W 
będzie najłatwiej oddzielić ziarno

•

Sprawa ostatnich omyłek
skicJi w bokserskich
Warszawy wywołała w świecie pię­
ściarskim stolicy ogromny rezonans.

tę szer°ko omawiał zarząd i
WOZB na ostatnim zebraniu.

Informuje nas o tym prezes WOZB
— płk. Picheta.

— Sprawą sędziowską zainteresowa­
łem sie osobiście jako prezes WOZB. t Rekom TT'-’
gdyż rozumiem doskonale rozgoryczę- &<Łj J«t J«^ ^oci^obi™^ 
me pokrzywdzonych klubów i zawód- I ni. gdyż Rek«rd walczył dotąd z przeciwni, 
ników. Do tego zagadnienia nie można ! knm,J,^t£okAlasy' NJfspodzianki można jen- 
iednak podejść drogą rewolucyjną, bo 
ta droga dale zawsze zle rezultaty.
dzS^iad.C.Z.am- . Że. nie posądzam sę-1

ten sposób 
od kąkołu.

sędziow- 
mistrzostwach

et <l-yt.
pctMMawfa ale
«podaniach: . szewek! (W) zwyciężył Ormana (O), w»ga 

P,6rk°wa — Stryjkowski (W) — Sykulskiego 
.(O) przez k.o., waga lełcka — Tomczyńąfd 

73-39 1~ Barana II (G) przex k.o., a Przy- 
-,.o*  'byezewskl (W)—Tarasowa (O) waga pół- 
n-ldś Jednia — WożnlaMewicz (W) — Kulczyckle- 

nastenuia- й0 <0)' waRa średnia — Cenklak (W)— 
ppu,ą Przybylę (G), waga półciężka — Karpiński l

. na punkty — Szczygłowski,
obaj z Kielc. Widzów 1500. (ż)

Najbliższe mecze w stolicy
W najbliższą niedzielę odbędą się 

dwa mecze w kl. A, o mistrzostwo dru; 
żytnowe stolicy. O godz. 17-ej Maka- ~ . , ------ ■biJ’Ot^aKSięą® fZL saV ,eatru N°Z Qwi!L 'ы1'еп£,.а„А?ш bie[*- rar 
wosci. Obie drużyny mobilizują swych 
najsilniejszych pięściarzy. Makabi za-, r,ti Т1Г:'- 
mierzą uzyskać dla Rozenbluma urlop'prvwn 7 л K°cha, prze

Mietschke, Uldericha i

I Waga musza — Urfrartsłd (Warai.) uległ 
Hajdukowi (Granat), waga kogucia — Budzi-

------- _----------------------- ..-»-i 
piórkowa — Stryjkowski (W) — Sykulskiego 

.(O) przez kx>., waga lekka — Tomczyrtfd
15
ii 
»
7
4
0

jeszcze

«.л. - итоияи w Inowrocławiu <w> ûtegt Banuiowl’l (G). Sędżfowali w rtn-

"• Goplanll), Bałtyk - Gryf w Gdyni.

Cze oczekiwać ze strony Czarnych. Z tych 
trzech drużyn wyłoni się przyszły mistrz 
Lwowa.

W grupie spadkowej, sytuacja została wy- 
A"niemal całkowicie. Obok Polonii

dsiów o wolę- brak źdeerdowanta e»»owi ^ObiT Foionii

P«y wydawaniti :,a przemyskiej drugiego kandydpta do kZwy 
dem Przyk^vrh O y^.k°^.,byt S,ę dn»"‘k'w»« « pośród Rewery,
wśród ObecnvM Orpy Niewątpliwie , !•*  S*zze ca* prry czym decydujące znaczenie i 
znamniof. y^' kadr sędziowskich 'w "WadKu będzie miał mecz właśnie 
c"l^, dl,Ży młodych ^ch/b“ rozegrany na szczęście Re
sędziów, którzy nie tnaia jeszczp >n we * S1anklnw«^:- -■

Stateczjiej rutyny.. Zamie?zan>y fednak x) -ma glw 
przystąpić do akcn, która musi dopro-, 2> jJzarn!, «• s pkt. 
wadzić do polepszenia stosunków *'
A więc na każdym meczu o mistrzostwo ■ 
kl. A, przewodniczący Wydziału Spraw
Sędziowskich będzie specjalnym obser- 

i watorem. Zwiększy to odpowiedzial­
ność sędziów przy ferowaniu wyro- 
ków. Poza tym mamy zamiar dla prze- 

I szkolenia sędziów urządzać próbne sę- 
I dziowania. To przeszkolenie odbywać 
| się będzie na meczach o mistrzostwo 
; kl. B. Poza zwykłym kompletem sę- 
i dziów delegowani będą na każdy mecz 
; dw’aj sędziowie, którzy również będą 
punktowali i karty swoje złożą spe­
cjalnemu delegatowi Wydziału S. S. 
Poza tym odbywać się będą częste 
konferencje sędziów, których omawia­
ne będą sprawy dotyczące sędziowa­
nia.

To są pierwsze kroki jakie podjęliś­
my. Myślę, że przy dobrej woli powin­
ny one dać dobre rezultaty. Mam za­
miar do Kolegium wciągnąć jak naj­
więcej elementu inteligentnego.

8 klubów w kl. A.
Gdy mistrzostwa będą ukończone, 

zamierzamy urządzić kursy szkolenio­
we dla kandydatów na sędziów. Wobec

; wery W Stanisławowie. Obecny stan mi­
strzostw.

4 ₽kt 8 "*•  walk 43:17: 
. “ L " ,5 W-t. 7 st. walk. 47:29 3) Re-
kond g- 3 pkt. 6 37:11; 4) Pagoń g 4 pirf 
st 'wałka,37.43?:24= 3> R‘*er« gg. 4 pkt 4 

W.« 6> Sfrzelec g. 5 pkt. 3 «t.6:90 39(K0 7) Polonla «• 6 ₽* “■ 0 8t waBt-

Lublin ma mistrza boksu
wshtrn<S.2Ube,sk'- i“k0 w Pol»««
na ni b*ea" cJn’'STtrfJ<lru‘ynow^L*  ,’ok"lc 
ivna I i,K„E?.cy- Tytul mistrza zdobyła dru- 
diuonlzui^'11'.! Wytwórni Samolotów (LWS), 
mistrza vt-„do,>xhci“owe«0 wielokrotnego 
startowa’^® Ostrowiec. W mistrzostwach 
»‘«rtowały k. s. Zw. Strzel. (Ostrowiec), 

wygranej z KSZO 10:5 pokonał o- 
„L nledll«H w Ostrowcu Zw. Strz. 10:6 I 

mmktu n Uzy»k” zaezczytny tytuł bez straty 
P. . n>L^ttzos,B*y  do rozegrania mecz mlę- 
j ? klubami ostrowieckimi nie będzie
l.i .’ wPb-wu na pozycje lublinian w ta- 
N.teł» Jedynle 0 dru«l,n "he)»«“-
N»1“» oolektywnle stwierdzić, że drużjaia 
"°"ilstrza reprezentuje niższą klasę 

"■*  »-’^O, jednakże sukces swój zdobyła 
"‘"JE-/^Jękl ambicji I twardości swoich 

.w- N» wyróżnienie w zespole 
LWS zasługują Choina w koguciej, walczący i 
”*^°n“ Wożdlaklewicza .oraz Zieliński ';;7 Woznlaklewfeza ,oraz Zielinski 
w pólśrednlej | Kowalski w średniej. Obecnie 
LWS energicznie szykuje się do mistrzostw 
Polski, a w najbliższym planie przewiduje 
towarzyski niecz z wartą (Poznań). (O.)

Trener sędzią meczu w Ostrowcu
W ramach okręgowych mistrzostw druży­

nowych odbył się mecz bokserski L.W.S. I.u- 
i blin — Strzelec Ostrowiec 10:6. Poszczególnezwiększania sic stale ilości dni7vn 1 ^eiec Ostrowiec 10:6. Poszczególne

ZWięKSZama się staie Ilości araz>n walk|. nn , miejscu zawodnicy L.W.S. 
W okręgu warszawskim, postanowili- • B|akk przegrał z Oaństcim. Choina wygrał 

my Zgłosić wniosek na walne Zgroma- v.o., Maciejewski zremisował z Kmieciem, 
dzenie PZB, aby liczbę drużyn kl. AI zlc,,^k.,1 *y«Tał  przez k.o. z Błaszczykiem, 

1 Z 6 nnurlpkszuó rin JUin Uważam łp Kamiński przegrał z Jędrzejewskim, Siemion . powiększyć do 8-iU. uważam, ŻC Trwn|mwał , Krajewskim. Kowalski wygrałWarszawa, która jest najsilniejszym 
ośrodkiem pięściarskim, nie może być 
traktowana na równi z Krakowem, 
Lwowem, czy Poznaniem. Ilość dru­
żyn w kl. A musi być bezwzględnie 
powiększona.

z Solarhiem. Plis wygrał w. o.
Sędziował w ringu p. Fijałkowski, na pkty 

p. Klszczyński, trener drużyny L.W.S. Kiero­
wnictwo drużyny „Strzelec"' dowiedziawszy 
sic o tym. założyło protest. Należy się dri- 
wlć, że Lubelski Okręg Bokserski toleruje po­
dobna obsadę sędziowska.

uiiciód uiysKdt uia ivozeimiunia ur up •--v™ _ n v ’ .---------
z wojska. Jeśli projekt ten dojdzie do] KTaach Kaestnerem. 
skutku, Rozenblum spotka się z Ko-ip|ussa' J 
walskim, który ma zadebiutować po 
ostatniej chorobie ręki.' Poza tą walką, 
ciekawie zapowiada się spotkanie ko­
gutów: Jakubowicza z Możdżyńskim.

O g. 19-ej w Ursusie Polonia zmie­
rzy się z Czechowicami. Polonia przy­
puszczalnie będzie startowała osła­
biona ibrakiem Sowińskiego, którego 
ewentualnie zastąpi Mizerski.

PROTEST OKĘCIA przeciwko przegranej 
valkowerem z PZL zostanie rozpatrzony na 

[ przyszłym zebraniu zarządu WOZB, a to po 
■zeraniu dodatkowych materiałów. Jak się bo­
wiem okazuje, zarząd stadionu podobno zo­
bowiązał się, że dostarczy ring z akce­
soriami, a więc 1 matą, której brak stal stę 
powodem opóźnienia meczu. *

PROTEST CZECHOWIC przeciwko rezul­
tatowi meczu z PZL nie został uwzględniony 

CZECHOWICE postanowiły nie wycofywać 
się z mistrzostw drużynowych Warszawy, a 
Jedynie prosić Wydział Spraw Sędziowskich 
WOZB o wyznaczenie na ich mecze jednego 
sędziego punktowągo.

W myśl regulaminu Czechowice mają prawo 
żadać sędziowania meczów przez jednego ar­
bitra. Jedynie spotkania o mistrzostwo Polski 
muszą być oceniane przez trzech punktowych.

IKP — Wlma 16:0 walkowerem
Pietrzak pokonał w poniedziałek wie 

czór Kłodasa. w ramach meczu dru­
żynowego IKP—Wirna. Był to mecz 
o mistrzostwo, ale Wima była zdekom- 

' pletowana, stanęła do wagi w piątek, 
toteż końcowy wynik brzmi 16:0 (wal­
kover). W spotkaniu towarzyskim wy­
nik brzmial 9:1 dla IKP.

Walka Pietrzaka z Kłodasem zapo­
wiadała sie o tyle ciekawie, że brany 
on jest pod uwagę do reprezentacji 
Polski na mecz z Estonią. Po dwóch 
rundach mniej więcej wyrównanych, 
w trzeciej Pietrzak trafia i częściej cel­
nie i wygrywa zasłużenie. Pietrzak 
jest dziś dużo szybszy niż przed ro­
kiem, ale mało dokładny w uderze­
niach i mało uważa na zasłonę. Odyby 
się miał bić w reprezentacji ntusiałby 
przejść ostry trening w towarzystwie 
równych mu wagą, w Łodzi nie ma on 
bowiem ani przeciwników, ani sparring- 
partnerów.

Klodas. najstarszy bokser łódzki, a 
kto wie czy też nie najstarszy, czynny 
pięściarz w Polsce, włożył w walkę 
dużo serca, szedł odważnie naprzód, 
dużo zainkasował, ale do ostatniego 
uderzenia gongu nie ustępował.

IKP w niedzielę walczy z Hakoahem

Baumgarten 
stera. Campe.

Runge bije 
Schnarre.

TURNIEJ 
W

bije Gehre, Oarrmei-

Ortmansa, Knorra i

ELIMINACYJNY
■ ■ BERLINIE.

Nuernberg bije E. Agrena. Murach 
mje I etersena, Baumgarten — Zo- 
rzenone. Vogt — Kussa, Runge — 
i anaberga.

NIEMCY - ANGLIA
Obermauer przegrywa z Russellem. 

Wilke bije Pottingera, Nuernberg bije 
I owella, Baumgarten bije Harringto- 
na. Vogt bije Browna, Runge bije Pre­
stona.
„„„ MEMCY — WŁOCHY
Wilke bije Sergo, Nuernberg bije 

Peire, Murach bije Pittori, Baumgar­
ten bije rerrario, Vogt przegrywa z 
Musiną, Runge bije Lazzari.

MISTRZOSTWA DRUŻYNOWE 
WE WROCŁAWIU

Obermauer bije Landgrafa, Schu­
berta i Kaisera; Wilke bije Gummers- 
nacha; Buettner II bile Josiga, Scha- 
fera i Graafa; Nuernberg bije Strehle, 
Buettnera I i Krafta; Murach bije 
ruehrera. Raschke, Uldericha i Kriese. 

NIEMCY — WĘGRY
Obermauer przegrywa z Podanym. 

Nuerberg bije Mandiego, Murach biie 
Szigetiego, Runge bije Nagy.

W fecie Box Sport ustalił skład 
czterech drużyn narodowych 1 czte­
rech reprezentacji narybku.

W I drużynie byli wszyscy repre­
zentanci na mecz z Polską poza Buet- 
tnerem, (w piórkowej byt Schoene- 
beger); w IV drużynie był pogromca 
Buettnera z mistrzostw O. Kaestner; 
w III drużynie narybku był pobity 
przez Buettnera lipszczanin Klahse.

O Buettnerze, który przedstawia się 
najbardziej tajemniczo z ósemki nie­
mieckiej pisał Box Sport przed mi­
strzostwami, że jest on bokserem, 
którego może pokonać tylko mistrz. 
Ma doskonalą długą lewą i świetnie 
unika ciosów. Przeszedł on wszystkie 
kursy olimpijskie i w ostatniej chwili 

miejsca w reprezentacji Mi-ustąpił 
nerowi.

Mecz 
będzie 
o godz.

z Niemcami we Wrocławiu od 
sie w niedzielę, 13 listopada 
18-ej.
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Finlandia byt dumna

I

bilansu swych lekkoatletów^

KOTKAS
Olbrzym wzrostu 190 cm 
około 80 kilo, skacze tv wyż — 

jak piórko.

wagi

. Savolainen mają zdecydowaną prze- cy spisali się oszczepnicy: w roku 
Iwagę; w maratonach panuje wspania- 1936 41 rzuciło ponad 60 mtr., w r.

1937 51, a w tym roku 70. Rekordem 
„wszystkich czasów“ jest tegoroczna 
przeciętna — 71 mtr 41 ćm. Tylko 6 
państw ma lepszy rekord państwowy. 

Najlepszym i najregularniejszym 
miotaczem był Matti Jaervinen, choć 
oddal rekord świata urodzonemu talen 
towi Irjo Nikkanenowi. Nikkanen po­
winien jeszcze przed rokiem 1940 rzu­
cić ponad 80 mtr.

Trzeci na liście jest członek związku 
robotniczego Autonen. Ponieważ rzu­
ca on równomierniej od Szweda Atter 
valla i Węgra Varszeghi, dzieli on wraz 
z Estończykiem Sule miejsce trzeciego 
oszczepnika świata.

W rzucie miotem na czele stoi rów 
nież członek Związku robotniczego. 
W dysku Finlandia ma tylko jednego 
miotacza klasy światowej Kalevi Kot- 
kasa. W kuli przeciętna 15,18 jest do­
skonała, brak jednak wybitnych mio­
taczy.

Lista: oszczep — Nikkanen 78,80 Ja-

I’ : ____ „_________
I ly oldboy Muinonen, ale nadziejami 
na ro<k 1940 są też Tamila i Iso Hollo.

i Oto lista biegaczy: 100, 200 i 400 m 
Tammisto 10,7, 21,8, 48,3; 800 m Peus- 
sa 1:53,3.

1500 m Hartikka 3:52, Sarkania 
3:52,5, Pekuri 3:53,1, Matilainen 3:53,4, 
Peussa 3:53,4. Średnia 10 najlepszych 
wąyników 3:54,7.

j 3 km: Maeki 8:22,2, Pekuri 8:22,5, 
J Kurki 8:28.8. Laihoranta 8:28,8, Hop- 
pania 8:29,6, Salminen 8:29,8.
10 najlepszych 8:30,0.

5 km: Maeki 14:26.8, Pekuri 
Salminen 14:28,4, Lehtinen 
Kurki 14:40,3, Jaervinen 14:43,8, Lind 
blad 14:43,9, Laihoranta 14:45, Touomi 
nen 14:46,8, Tamila 14:49,6. Średnia 
14:38,2.

10 km: Maeki 30:02, Salminen 30:13,4 j 
Pekuri 30:14, Laihoranta 30:35, Tami-i 
la 30:42,8. Średnia — 31:04,1.

Jeszcze letpiei niż długodystansow-1

Średnia

14:27,4,
14:30,2,

Autonen 73,01, vaino 
71,40, Toivonen 71,10. 
71,41 w roku 1937

Helsinki, w październiku.
Wspaniały bieg na 10 km Taisto 

Maeki w Tammerforsie ukoronował 
wielki sezon lekkoatletyczny Finlan­
dii. Przyniósł on w biegach długich 
potwierdzenie hegemonii, wspaniałe 
wyniki „milerów“ i nowy zasób mło­
dych biegaczy. Tylko Kaelarne Jons- 
son rozsadza zwarty front Finów. Na 
3 km — ten dystans odpowiada mu 
specjalnie dobrze — jest nawet bez­
konkurencyjny.

Asem Finfandii jest Taisto Maeki, 
który dopiero w tym sezonie doszedł 
definitywnie do głosu i przejął spadek 
dwu takich biegaczy jak Hoeckert i 
Salminen. Kauko Pekuri tworzy wraz 
z Maekim parę, jaką Finlandia miała 
dotąd tylko raz jeden (Nurmi — Ri- 
tola). Z tymi dwoma młodzikami (na 
pojęcia fińskie) Salminen tworzy do­
minującą trójkę. Potem idzie trójka 
z Kurkkim, Laihoranta (znów dwu mlo 
dych) i Lehtinenem. Nadziejami na 
przyszłość są Tuomiśnen, Lindblad i 
Heino. W roku przyszłym mogą wró­
cić Hoeckert, Askola, Iso Hollo, a 
dojść może jeszcze jakiś młodzieniec. 
Długie dystanse w Finlandii są nie­
zwykle wyrównane i tak bogate w 
wielkich biegaczy, jak nigdy dotąd.

Sprinty zato są wci^ż słabe. Tammi- 
sto i członek związków robotniczych

Cierniowa droga do sławy
Tragiczne lata „Tiger Jacka**

Jack Dempsey, były mistrz świata, I że wygrał faulem i t. d. 
jest wciąż jeszcze najpopularniejszym' 
bokserem Ameryki. Gdy sędziuje w 
ringu frekwencja zwiększa się o wie­
le tysięcy, gdy stoi za lada w barze 
swego dancingu kolo Madison Square 
Garden trudno się do niego docisnąć. 
Popularność ta datuje się z czasów 
wielkich zwycięstw na ringu, ale du­
żo ciężkich chwil przeżył mistrz świa­
ta zanim podbił serca swveh ziom­
ków.

Gdy 4 lipca 1919 pokonał w Toledo 
mistrza świata, olbrzymiego Jess Wil- 
larda i zdobył szampionat publiczność 
przyjęła to zimno, nawet niechętnie.

Po paru dniach pojechał Dempsey 
ze swym menażerem Kearnsem do ______  _  ____ _ ___  _________
Hollywood starać się o kontrakt fil- j Dempsey zaczął przygotowywać się 
mowy. Nie wiele mu pomogło to, że | do tego meczu niezwykle starannie, 
włóczył się i fotografował z gwiazda- Nie pozwalał sobie ani na jeden dzień 
mi jak Doug, Fairbanks, Mary Pick-odpoczynku, nigdy potem nie pracował 
ford, Charlie Chaplin. Pertraktacje z j z taką zaciętością. Brennan był bowiem 
kmem rozbiły się i Dempsey, jak nie i jednym z najlepszych techników i tak 
pyszny wrócił do swej matki do San | tyków świata i pokonał takiego pię- 
Francisko. Pieniędzy nie miał (wów- , ściarza jak Harry Greb.
czas mecze nie przynosiły jeszcze se-. samego początku Brennan
tek tysięcy) więc z radością podpisał, zaSy.paf Dempseya seriami ciosów, 
kontrakt z Cyrkiem Sells Floto. , tak ze rozbił Dempseyowi nos, usta i 

Przez dwa miesiące występował I oczy zajany krwią Dempsey wipadl 
IDempsey jako... błazen lub iako_tan-lw wściekłość; zadawał ciosv na oślep, 

tego dopiero podpisanie kontraktu ; 
towarzystwem filmowym. Dempsey i 
miał dostać 100.000 dolarów i udział i 
w zyskach. Zaledwie jednak zaczęły | 
się zdjęcia, wybuchła burza. Prasa za-l 
częła pisać, że Dempsey niesłusznie' 
zdobył mistrzostwo, że nic nie umie,

ervinen 76,87, 
72,38, Mikkola 
Przeciętna — 
69,58.

Młot — Veidt 53,76. Anttalainen 52,75, 
Hannula 52,55, Heino 52,18, Paerni 50,26. 
Kotkas 15,55, Niemi 15,45, Kuntsi 
Kotkas 14,55. Niemi 15.45, Kuntsi ____
Średnia — 15,18; w roku 1937 — 14,99.

Dysk — Kotkas 50,02, Mentula 
Huutoniemi 45,01.

Skoczkom fińskim powodziło się 
znacznie gorzej. Tylko trójskoczko­
wie utrzymali dominującą pozycję Su- 
omi, również czołowe wyniki skocz­
ków wzwyż są doskonale choć Kot­
kas i Kalitna nie zdobyli mistrzostwa 
Europy. Choć w tyczce i w skoku wdał 
Finowie mają nie wiele do powiedze­
nia właśnie w tych konkurencjach no­
tujemy postępy w czołowych wyni­
kach:

Reinikika, mistrz dziesięcioboju z 
wynikiem 6577 poprawił rekord tycz­
ki o 3 ctm.

Lista: skok wzwyż — Kotkas 198, 
Kalitna 197, Paerasalo 195, Ursin 190. 
Airisto 188. Średnia — 190,1.

Trójskak — Rajsaan 15,32, Noren 
15,02, Ilovaara 14,99. Sonck 14,75. 
Średnia — 14.70,7.

W dal — Sariola 744, Louma 726. bi- 
tnola 720, Lamę 719. Średnia — 7\3.Z.

15,19.
15,19.

47,08,

dwaj rywale fińscy
Na premierze filmu w San Francisko 

widzowie obrzucili ekran jajkami, tak 
że przedstawienie trzeba bvło przer­
wać.

Przeszło wiele miesięcy, miesięcy 
trudnych i ubogich, zanim Dempsey 
podpisał nowy kontrakt: 6 września 
walczył z Billy Miskę.

Miskę bokser stary, zużyty, przez 
tizy rundy dawał się mistrzowi we 
znaki, ale prawy hak Dempseya skoń­
czył walkę. Ten klasyczny nokaut byl 
punktem zwrotnym w karierze wiel­
kiego boksera.

Po paru miesiącach podpisał on ze 
słynnym menażerem Tex Rickardem 
kontrakt na mecz z Billy Brennanem.

•зУКореа ^"'średnia6—L3 84eiS'i ak ^ikkanen i Jär vine n tworzą wśród oszczepników świata spt'
393, Корея 390. Średnia —

Muld cjalną extra-klasc

Dużo listów—ani jednego spotkani
• •

Kontakt polsko-niemiecki W koszykówce nie istnieje
tiienweckiej, która w ostatnich czasach »₽!< 

ciła łyle sukcesów.

Pozdrowienia dla polskich 
uścisk dłoni zakończyły wizytę, 
ny portier ukłonił mi się grzec. 
najbliższy urząd pocztowy. W>wia< 

przecież jeszcze dziś pojechać do 'ó

sfcie. Gdy zabićrze się więc z klubu dobrego 
gracza, staje sl< om niezdolny do walki. Nie 
wynika z <ego, ie bolmy «lc porażek. Prze­
ciwnie, wiemy że od Polsld możemy sle wiele 
nauczyć. Ale w takich warunkach sprowa­
dzanie jdrużyn pBMddl przyczyniłoby «Ie 
katastrof« finansową. Jestem zadowolony że 
wreszcie mogę to wytlómaczyć.

Pragnąc nawiązać stosunki zaprosiliśmy 
Polskę na turniej koszykówki do Berlina na 

9 1 10 kwietnia. Polska zgodziła się. Cieszy­
liśmy się jednak trochę za wcześnie, gdyż 
turniej z powodu plebiscytu w sprawie 
„Ansehlussu" rnusiał być odwołany. Zawia­
domiliśmy o tym Związek polski i powiedzie­
liśmy, że turniej odbędzie się później. Polska 
odpowiedziała, że w ledc nic będzie mogła 
przyjechać, gdyż koszykarze grają wówczas 
w szczypiornlaka.

Wwyclągnęilśmy z tego wnioski 1 zorganl 
zowallśmy turniej późną jesienią — 22 I 23 
października. Zaprosiliśmy oprócz Polski — 
Anglie, Francje, Włochy i Łotwę. Wszyscy 
•te od polski dostaliśmy telegram:
.Termin ciktnolHwy — ttwt droda«“. i-i"’ 

dotąd nie nadszedł. Zamiast Polski zaprosili­

śmy Szwajcarię. Szkoda...

Cóż mogą być za powody odmowy? Pol­
ska. która ma tylu dobrych koszykarzy, 
Jest przecież w stanie wysłać do Berlina do­

brą drużynę, nawet jeśli nie wszyscy gracze 
są w szczytowej formie. Zresztą wc Wło­
szech, Francji 1 Anglii też jest początek se­
zonu, a jednak przyjeżdżają.

To niepowodzenie nie powinno jednak 
zepsuć naszych dobrych stosunków sąsiedz­
kich. Przeciwnie, chcemy zrobić wszystko co 
w naszej mocy, aby wzmocnić zadzierzgnięte 
nici. Co pan myśU o meczu Polska — Nicm- , 

cy w zimie?

Poza tym widzę możliwość granicznych 
kontaktów koszykarzy poznańskich i wroctaw 
skich, które z czasem rozciągnęły by się na 
inne okręgi. Niech pan to powie swym roda- . 
kom i pomoże tem we współpracy polsko- |

BERLIN, 18 października.
— Ath to pan jest z Przeglądu Sportowe- 

go — zapylał mnie referent koszykówki p. 
Obermeyer, prowadząc mnie do swego poko­
ju w „Domu Sportu Niemieckiego“. Na ścia­
nach proporczyki i obrazy, pamiątki licznych 
kontaktów międzynarodowych. Nad biurkiem 
wielki kolorowy plakat: ,,I międzynarodowy 
turniej koszykówki z udrziatem Anglii, Fran­
cji, Włoch, Łotwy, Niemiec I... Pofeki“,

— Wydr ukoiliśmy go — mówi p. Ober­
meyer — mając nadzieję, że Polska na pe­
wno przyjedzic. Cieszyliśmy się na to spe­
cjalnie gdyż nie mieliśmy dotąd okazji goś­
cić u siebie nawet polskiej drużyny klubo­
wej.

Ze stosu teczek wyjął p. Obermeyer jedną 
napisem: ,.Koszykówka Polska — Niemcy**  

znów zwrócił

— Niech pan
dcncjl waszych 
zwróci! się do 
odmówić. R<lyż -w tym cza»ie nalepa! na»i 
gracze byli na obozie treningowym. A toe« 
nich kluby byty niezdolne do niczego. Po tym 
pisał do nas Kolejowy PW. z Poznania z 

prośbą o zorganizowanie paru występów w 
Niemczech po drodze z tournee po BetgH. 

I znów musieliśmy odmówić: nasza reprezen 
tacja bawiła właśnie w Londynie; a ie re­
prezentacja składała sie wyłącznie z berllń- 
czyków o występie KIPW w Berlinie nie mo­
gło być mowy. Bo jedno musi pan wziąć 
pod uwagę, jeśli chce pan zrozumieć nasze 
położenie: nasze drużyny klubowe nie roz­
porządzają taką ilością graczy jak kśuby pol-

li uuykar

ŚWIETNY MARATOŃCZYK
Maraton węgierski wygrał, tak j»^ 

w ub. roku, 24-letni Mucsi, w doskon*"  
łym czasie 2:38:44. Drugi był. też jaK 
w ub. roku, Kiss o 11 minut z tylu.

Łodzi w sali YMCA odbyły się

г 
i się do mnie.

patrzy na ten sto« koreapon- 
Iclubów i nami. Najpierw 

nas AZS Poznań. MiwieUśmy
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nie. Dempsey stal sie najpopularniej­
szym bokserem Ameryki. Nie odebra­
ły ntu tej popularności nawet dwie 
porażki z Tunneyem.
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DUNECKI

cerz ekscentryczny. Wybawiło go z (Brennan ograniczał się do kontr; ani 
„[razu nie wdał się w bijatykę. Po 11 

rundzie Brennan prowadził wysoko 
na punkty.

W przerwie przyszło otrzeźwienie. 
' Kearns wytlomaczył wreszcie, że je­
śli tak dalej pójdzie Dempsey przegra 

I walkę „Tiger Jack“ zaczai walczyć 
spokojnie, świetną fintą podniósł za­
słonę Brennana i zadał morderczy 
hak w wątrobę.

Szal radości ogarnął widownię. — 
Zniesiono Dempseya w triumfie z rin- 

dziesięciobój o mistrzostwo gu Na jeg0 fj]mac]1 było przepelnie-

Dunecki
Jako dziesięciobojowiec

' ramach mistrzostw drużyno­
wych Pomorza w lekkiej atletyce od­
był się ć '
Pomorza. Wielki sukces odniósł zna 
ny wszechstronny lekkoatleta Pomo­
rzanin z Torunia — Dunecki, który 
wynikiem 5683 pkt. ustalił nowy re­
kord Pomorza (dotychczasowy re­
kord należał do Sieberta z SCG Gru­
dziądz i wynosi 5295 pkt.). W po­
szczególnych konkurencjach Dunecki 
uzyskał nast. wyniki: 100 m. — 11.2 
sek., skok w dal — 605 m„ wzwyż—
l. 56 mtr., 400 m. — 53,3 sek., 1.500 
mtr. — 5:33,4 min., rzut kulą —12.16
m. , rzut dyskiem — 34.53 m„ oszczep 
— 32,12 in„ skok o tyczce — 2.73 m„ 
110 plotki — 16.7 sek. (zik.).

Triumf zapaśników Warszawy
na mistrzostwach Polski w Łodzi

w___  .. —. —
pierwsze oficjalne mistrzostwa Polski 
w zapasach w stylu wolnoamerykań- 
skim. Na starcie stanęło 34 zawodni­
ków ze śląska, Łodzi. Warszawy i 
Krakowa. Poziom walk byl dobry.

Waga kogucia ucierpiała na tym, 
że Rokita (Warszawa) nie został do­
puszczony z powodu nadwagi. Tytuł 
mistrza zdobył Ślązak Szurej przed 
Fedorowiczem (Warszawa) i Ryba­
kiem (Ł).

W piórkowej była obsada samych 
asów, jak np. Sawka i Neubauer (W) 
i Kulesza (Łódź). Rewelacyjną formę 
pokazał Kulesza, który położył Saw­
kę na łopatki, a Neubauera i Oryftę 
(S) pokonał na punkty.

W półciężkiej zwyciężył Ślązak 
Krysmalski przed Śliwińskim (Ł) i 
Małeckim (W). Śliwiński walczył po 
rocznej przerwie i miał złamany 
oboiczvk.

W ciężkiej bezkonkurencyjny 
Jakubowski, który po paru sekundach 
położył przerzutem przez biodro Ślą­
zaka Bobka, a z Kozerskim (W) wy­
grał na punkty. Jakubowski zdobył 
mistrzostwo Polski po raz drugi. Ko- 
zerski zajął drugie miejsce.

Waga lekka miała bodaj najlepszą 
obsadę. Kuligowski nieoficjalny, mistrz 
Polski zdobył i tym razem tytuł ale 
niezbyt zasłużenie. Rozstrzygniecie je 
go walki finałowej z Świetostawskim 
wywołało burze protestów widowni. 
Trzeci był Ślązak (Warszawa).

W wadze pólśredniej zwyciężył 
Szajewski (Warszawa) przed Suchym 
(W) i Barylakiem (Łódź).

W średniej tytuł powędrował do 
Krakowa. Zwyciężył Bajorek przed 
Rejniakiem (W) i Hinzem (Ł).

Sędziowanie budziło sporo zastrze­
żeń. Mistrzostwa były wzorowo zor­
ganizowane. Widzów 200 do 300 osób.

CAŁKA I BĄKOWSKl 
zmierzyli sic w ramach mect^ 
Okęcie — C.W.S. 8:8. W eteru" 
B akowski uległ młodszemu W' 

ledze.

ZŁY START POLEK W RZYMIE
Porażka z Włoszkami odebrała naszym koszykarkoin szanse na 
tytuł mistrza Europy, Bruszkiewiczówna strzela do kosza, obok 

Bertolini
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O MISTRZOSTWO WALKI „WOLNEJ“ 
ubiegało sic w Łodzi 43 zapaśników polskich

MRUGALLA NIE DAJE SIĘ
Arturowi, na meczu A. K- S. — Wisla 0:0 tv Chorzowie.
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